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Z s c i ą ł e  w a l k i  u l i c z n e  w e w n ą t r z  m i a s t a .  —  P o n a d  W i e c h a m i  z e s t r z e l o n o

1 9  s a m o l o t ó w  n ie p r z y S a c ie ls k ś c f t  •
Z Kwatery Głównej Fiihrera, i obrońcy Monte Caro pod Rocca

dnia 4. V I 1944. ! di Pappa pod dowództwem nad-
Naczelne Dowództwo Sil Zbrój- | porucznika Schoengreen wszystkie

nych podaje; ! przez caiy dzień przeprowadzane
Wczoraj nieprzyjaciel kontynuo­

wał swe gwałtowne ataki przeła­
mujące wspierane przez zespoły 
czołgów ł samolotów bojowych na 
północ od gór Albańskich i po obu 
stronach V ia  Casilina. Podczas nie­
słychanie ciężkich i obfitych w  
straty walk udało się wrogowi 
odepchnąć niemiecki front ryg lu ­
jący aż do obszaru na dziesięć k i­
lometrów na wschód od Rzymu.

W  bohaterskiej walce rozbijali

na to stanowisko kluczowe prze­
ważającymi siłami ataki nieprzy­
jacielskie. Dopiero, gdy ostatni na­
bój został wystrzelony, załoga 
zgodnie z rozkazem wycofała się' na 
własne linie. W  walkach wręcz 
szczególnie się odznaczył porucznik 
Brose z pułku artylerii przeciw lot­
niczej.

Dyw izja spadochroniarzy pan­
cernych „Hermann Goring“ boha­
tersko walczyła podczas ciężkich

I p i i s i M l i ś ć  u  las K iw a
Niemcy uczyniły wszystko co leży w mocy 

ludzkiej dla ochrony Wiecznego Miasta
N ie m ie c k ie  p ro p o zyc je  w  celu o ch ran y R zym u .—  
R zym  uznano Jako o tw a r te  m ia s to .— Jako o d a c -  
wśestź g e h e ra ł A le k s a n d e r u s iłu je  pod burzać lud­

ność ^ zy m u  p rze c iw  n iem ie ck im  o d d z ia ło m
(DNB). Z Kwatery Głównej 

Fiihrera, dnia 4 czerwca. Na­
czelne Dowództwo Sił Zbroj­
nych podaje:

Naczelny dowódzca niemiec­
kich wojsk we Włoszech gene­
rał feldmarszałek Kesselring 
w dniu 3.VI, o godz. 23.Q0 za po­
średnictwem niemieckiego am­
basadora przy^Watykanie prze­
kazał naczelnemu dowództwu 
anglo-amerykańskich sił zbroj­
nych następujące propozycje w 
celu uznania miasta Rzymu ja­
ko miasta otwartego przez pro­
wadzące wojnę mocarstwa:

1. Miasto Rzym zostaje uzna­
ne przez walczące mocarstwa 
jako miasto otwarte.

2. Do granic otwartego mias­
ta należą:, S. Paolo (wyłącznie) 
— linia kolejowa na północ od 
S. Paolo do Piazza -Maggiore. 
Linia od Piazza Maggiore —  li­
nia kolejowa i Stazione Tibur- 
tina (wyłącznie) aż na wschód 
do Villa Chigi. Od Villa Chigi 
aż do kolana Tybru —  1,5 km 
na południowy zachód od toru 
wyścigowego Quinto — na po­
łudnie od rzeki Tyber —  aż do 
Ponte Milfio (włącznie) —  za­
chodni cypel miasta Watykan — 
Porta S. Panceratio —  dworzec 
Trastevere (wyłącznie) —  Pon­
te Suplicio (włącznie) —  na 
wschód od brzegu Tybru — 
Porte S. Paolo (wyłącznie).

3. Postanowienia szczegółowe.
.a) Naczelne Dowództwo Sił

Zbrojnych zobowiązuje się jak 
dotychczas, nie utrzymywać

wewnątrz miasta żadnych woj­
skowych urządzeń i oddziałów, 
oraz nie dokonywać żadnych 
przesunięć oddziałów.

b) Wyjątek stanowią: dla za­
pewnienia pokoju i, porządku, 
oraz dla zaopatrzenia miasta 
konieczne placówki i oddziały 
policyjne.

c) Wewnątrz otwartego mias­
ta nie będą przeprowadzone 
żadne zarządzenia w celu nisz­
czenia miasta.

d) Zapasy prowiantowe tylko 
wyłącznie dla ludności cywilnej.

e) Również w czasie wolnego 
opuszczenia miasta przez armię 
niemiecką zaopatrzenie miasta 
w prąd elektryczny i wodę po­
zostanie w  dotychczasowym sta­
nie urządzeń zaopatrzeniowych, 
jak to miało miejsce w czasie 
okupacji przez niemiecką armię:

4) Warunkiem przejęcia na 
siebie przez armię niemiecką 
tych zobowiązań jest nieograni­
czone zapewnienie wzajemności.

Niemiecki naczelny dowódzca 
oprócz tego nadmienił, że pro­
szono Watykan o przyjęcie od­
powiedniej kontroli nad dotrzy­
maniem "niniejszych umów.

Na te propozycje ze strony 
anglo-amerykańskiego naczelne­
go dowództwa nie nadeszła do­
tychczas żadna—odpowiedź.

Zamiast tego generał Alexan- 
der w  proklamacji do mieszkań­
ców Rzymu wzywa -ich dd sta­
wiania zbrojnego oporu nie­
mieckim oddziałom.

Ni rozkaz Wodza Niemiec
Coffniąde n iem ieckich  w o js k  na pó łnocny zachód  
Od R zym u. W a tk a  w e  W ło szech  toczy się d a le j 

a ż  do zw y c ię s tw a
(DNB).- Z Kwatery Głównej 

Fiihrera, dnia 5.VI. Naczelne 
Dowództwo Sił Zbrojnych po­
daje:

Ponieważ w przebiegu dzia­
łań bojowych front zbliża się 
coraz bardziej do Rzymu, po­
wstało niebezpieczeństwo obję­
cia tego najstarszego centrum 
kultury świata bezpośrednimi 
działaniami bojowymi. Aby te’-' 

-'mobiec zarządził Wódz 
•> niemieckich

Rzymu.
Walka we Włoszech będzie 

nadal kontynuowana z niewzru­
szoną wolą i  z  celem, aby zła­
mać w końcu nieprzyjacielski 
atak i wspólnie ze sprzymierzeń 
cami osiągnąć zwycięstwo. W 
najściślejszej współpracy z fa­
szystowskimi Włochami i  inny­
mi sprzymierzeńcami Rzeszy 
stwarza się do tego odpowied­
nie warunki. R o k  in w a z ji  p r z y ­
n ie s ie  p rz ec iw n ik o m  n iszczącą

walk na obszarze m  północny za­
chód od Valmontone.

Na zachód od gór A lba wojska 
niemieckie wycofały się poza T y ­
ber.

Rozszerzeniu nieprzyjacielskiego 
wyłomu w  kierunku północno- 
wschodnim przeszkodziły załogi 
niemieckich biz pod Zagarolo i 
Palestrina w zawziętej walce.

Również po obu stronach Cavo 
i na odcinku frontu na południe 
od Paliano wszystkie ataki nie­
przyjacielskie spełzły na niczym 
w ciężkich walkach odpierających.

Samoloty bojowe i nocne samo­
loty bojowe atakowały również 
ubiegłej nocy nieprzyjacielskie ko­
lumny i stanowiska wypadowe na 
obszarze Valmontone z dobrym 
skutkiem.

Na odcinku na północ od Frosi- 
none wskutek trwałych zniszczeli 
dróg potrafił nieprzyjaciel tylko 
powoli posuwać się wśiad niemiec­
kich ruchów odwrotowych. Na 
wschodnim brzegu L iri na pólno,. 
od Sora kilkakrotne silne ataki 
nieprzyjaciela odparto, Jeden w y­
łom zaryglowano.

Od 13 maja w  zasięgu tutaj dzia­
łającego korpusu zniszczono 409 
czołgów nieprzyjacielskich.

Konwojowe siły zbrojne m ary­
narki wojennej odparły u wybrze­
ży zachodnich Włoch ataki nie­
przyjacielskich ścigaczy i usz ro­
dziły przy, tym kilka sutków.

Niemieckie ścigacze zatopiły na 
Adriatyku na obszarze morza pod 

. Splitem 4 nieprzyjacielskie okręty 
i z dostawami i wzięły licznych 
j jeńców. W  bitwie, która potym 
nastąpiła z promami artyleryjski­
mi uszkodziły ścigacze kilka z 
tych ciężko uzbrojonych i opan­
cerzonych okrętów.

Na wschodzie niemieckie i ru 
muńskie wojska wspierane 'n ie­
ustannymi atakami silnych zespo­
łów niemiecko-rumnńskich samo­
lotów bojowych odrzuciły na ob­
szarze na północny zachód od Jass 
bolszewików, i zdobyły kilka sta­
nowisk wyżynnych. Silne kontra­
taki nieprzyjacielskie wspierane 
przez czołgi i samoloty bo:owe 

i spełzły na niczym. Rozbito 25 czoł­
gów  nieprzyjacielskich i zniszczo­
no w  walkach powietrznych 33 
samoloty.

Odosobnione brytrjsk e samoloty 
zrzuciły ubiegłej nocy bomby na 
miasta Mannjheim i Ludwigsh? 
fen.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 5. VI. 1944.

Naczelne Dowództwo S;ł Zhroj- 
rych podaje-

Mimo propozycji dowództwa nie­
mieckiego, by miasta Rzymu dla 
zachowania jego wartości kultu­
ralnych nie wciągać do działań 
wojennych, północno-amerykańskie

oddziały pancerne wdarły się w  
godzinach południowych 4 czerw-' 
ca aż do centrum miasta aby wejść 
w  posiadanie mostów na TybrzeJ 
Doszło do zaciętych walk ulicz­
nych, które trwały jeszcze w  go­
dzinach wieczornych.

Wobec takiej postawy nieprzy­
jaciela było nieuniknione, że Rzym 
wbrew jasno wyrażonym zapatry­
waniom niemieckim został po tr ik . 
towany jako obszar walk. N ie ­
mieckie jednak dowództwo : teraz 
się stara walki w Rzymie i o Rzvm* 
ograniczyć do najniezbędniejszych' 
dla dalszego prowadzenia w ojny ’ 
rozmiarów.

Na -północny wschód od miasta 
są w  toku gwałtowne walki z sil­
nymi nieprzyjacielskimi grupami 
atakowymi.

W  ciężkich zmaganiach na po­
łudnie od Rzymu szczególnie się 
odznaczyły oddziały artylerii prze­
ciwlotniczej generała lotnictwa1 
Ritter von Pohl‘a,

Pod Cavo i na południowy wschód- 
od miejscowości, na południe od' 
Guarcino i na północ od Sora' 
wojska niemieckie krwawo odpar-’ 
ły silne, wspierane przez czołgi 1 
samoloty bojowe ataki nieprzyja-| 
cielskic.

W  ciężkich walkach ostatnich!

Święte miasto Rzym leży już 
dzisiaj poza linią frontu. Do­
wództwo niemieckie z pełną 
świadomością znaczenia tego 
miasta nie tylko dla Włoch, lecz 
także dla całej ludzkości, zre­
zygnowało z militarnej obrony 
Rzymu. Już przed miesiącami 
został Rzym jak najstaranniej 
zdemilitaryzowany przez Na­
czelne Dowództwo Sił Zbroj­
nych. Nie utrzymywano żad-

sował generał Alexander i mar­
szałek Badoglio proklamację do 
ludności Rzymu, wzywając ją  
do walki z Niemcami i faszysta­
mi i do przygotowań, zmierza­
jących do tego, by alianci „mogli 
przemaszerować przez miasto 
bez straty czasu, ludźi i mate­
riału wojennego". Innymi słowy: 
alianci Zamierzają uczynić z Rzy­
mu centrum przemarszu wojsk, 
i jako takie może być według

Rzym ze stanowiska militarne­
go stanowił jedynie balast i cho 
ciaż armia niemiecka znajdowa­
ła się w  defenzywie. Naczelne 
Dowództwo Sił Zbrojnych wrę­
czyło obecnie przed opuszcze- 
nfem miasta, w dniu 3 czerwca 
naczelnemu dowództwu wojsk 
anglo - amerykańskich propo­
zycje uznania przez mocarstwa 
prowadzące wojnę miasta Rzy­
mu jako miasta otwartego. Z pro 
pozycyj ty ch  między innymi 
wynika też, ż e  armia niemiecka 
n a w e t p o  opuszczeniu Rzymu 
zezwoli na dalsze zaopatrzenie 
Rzymu w  prąd elektryczny 
i wodę z zakładów położonych 

tygodni szczególnie się zasłużyła| p 0za Rzymem, znajdujących się

nych oddziałów wojskowych ani postanowień prawa międzynaro- 
urządzeń militarnych w mieście, clowego bez zastrzeżeń bombar- 
a ńawet ruchy wojsk przepro- dowane. Z wyższych względów 
wadzane były jedynie drogami pietyzmu dowództwo niemiec- 
okrężnymi koło miasta Rzymu, kie rezygnowało dotychczas z ko 
Lecz równocześnie dowództwo rzystania z tych pod względem 
niemieckie troszczyło się w  mia militarnym bliskich a pod 
rę możności o zaprowiantowa- względem prawa międzynaro- 
nie i  zaopatrzenie miasta Rzy- dowego usankcjonowanych bom 
mu z jego z górą milionową lud* bardowań. Od dalszego sposobu 
nością. Czyniono to,' aczkolwiek postępowania Anglo-Ameryka-

71 dywizja piechoty pod dowódz­
twem generała-porucznika RaapkeJ

Włoskie samoloty torpedowe ata­
kowały ubiegłej nocy okręty w- 
zatoce Gibraltaru, uszkodziły 4 

frachtowce o pojemności 30.900 
trb. ciężko i eeln.e trafiły jeszcze, 
dwa frachtowce.

Podczas nalotów północno ame­
rykańskich zespołów bombowców, 
na obszar północnych Włoch i nad; 
obszarem frontu artyleria  przeciw-^ 
lotnicza powietrznych sil zbroj-l 
nych, myśliwce i a' tylerfa przeciw­
lotnicza marynark1 zestrzeliły i9 
samolotów nieprzyjacielskich.

Niemiecki ścigacz łodzi podwod­
nych zatopił na morzu Egejsk.m 
nieprzyjacielską iódż podwodną.

Na froncie wschodnim atak nie- 
miecko-rumuńskieb wojsk na ob­
szarze walk na >>óinocny wschód 
od Jass mimo 'gwałtowną obronę 
nieprzyjacielską i nieustannne 
kontrataki zyskai dalej na terenie.

Silne niemiecki-rumuńskie zc 
społy lotnicze nieustannie z iob- 
rym skutkiem brały ndzial w  wal­
kach i zniszczyły w  walkach po­
wietrznych 42 samoloty nieprzy­
jacielskie.

W  przebiegu kilku potyczek noc­
nych morskie ubezpieczające siły 
zbrojne marynark1 wojennej zato­
piły w  zatoce Fińskiej 4 sowieckie 
scigacze i wzięły jeńców.

Odosobnione samoloty brytyjskie 
zrzuciły ubiegłej nocy bomby na 
obszar miasta w  Kolonii.

jeszcze w  ręku armii niemiec­
kiej. Te i inne zobowiązania go­
towe było przyjąć na siebie Na­
czelne Dowództwo Sił Zbroj­
nych, gdyby Anglo-Ameryka- 
nie zechcieli ze swej strony 
przyjąć odpowiednie zobowiąza­
nia wzajemne. Lecz na te jasne 
dla. każdego kulturalnego czło­
wieka propozycje nie nadeszła 
dotychczas ze strony Anglo- 
Amerykanów żadna odpowiedź. 
Zamiast tej odpowiedzi wysto-

nów zależeć będzie, czy Rzym 
będzie mógł ocaleć. Dowództwo 
niemieckie wykazało w każdym 
razie swoją dobrą wolę.

Jeśliby generał AIexander ze 
swej strony uważał za rzecz ko­
nieczną stworzyć w  pobliżu 
kościoła św. Piotra skład z amu­
nicją i korzystać z linij kolejo­
wych przechodzących -przez 
Rzym dla transportów wojsko­
wych, to świat będzie wiedział, 
kto musi ponosić odpowiedzial­
ność za zniszczenie niezastąpio­
nych pomników kultury.

W proklamacji Naczelnego 
Dowództwa Sił Zbrojnych z 5 
czerwca mówi się: „Walka we 
Włoszech będzie kontynuowana 
z  niezłomną wolą i z celem zła­
mania w końcu ataku nieprzy­
jacielskiego i osiągnięcia wspól­
nie ze sprzymierzeńcami zwy­
cięstwa... Rok inwazji zada prze­
ciwnikowi w  ro zs tr zy ga ją cy m  
m ie jscu  n iszczyc ie lsk ą  k lęsk ę !

To ostatnie- zdanie wiele mó­
w i w  swej zwięzłości ludziom 
orientującym się. Powiada ono, 
że o losie Rzymu nie zadecydo­
wały walki w górach Albań­
skich.

Żydzi wydali rozkaz mordowania
LWOW. (DNB). „Żydzi są ka; ich m ien ie  p ow in n o  b yć  im  

u nas właściwymi władcami" —  od eb ran e  i  na w y p a d ek , g d y b y  
oświadczył przed kilkoma ty- p o w s ta ły  p rz y  lej 'a k c j i  ja k ie ś  
godniami wzięty det niewoli nie- trudności, n a le ży  n a tych m iast

Generał AleiaMer sabotuje

:achód  od  k lę sk ę  na d ecyd u ją cym  m ie jscu .

BERLIN. (DNB). Kwatera 
główna generała Alexandra 
i marszałka. Badoglio wydały 
następującą proklamację do 
ludności Rzymu:

„Mieszkańcy Rzymu! Armie 
alianckie zbliżają się do Rzymu, 
wspierajcie aliantów, walczcie 
przeciwko naszym wspólnym

wrogom, Niemcom i  faszystom. 
Informujcie się o zaporach mi­
nowych i  o innych przedsięwzię­
ciach militarnych nieprzyjacie­
la, tak, b y  a lian c i m o g li p rz e ­

m aszero w ać  p rzez  -wasze m iasto  

b ez s tra ty  czasu, lu d z i i  m a te ­

r ia łu  w o jen n ego .

mieckiej Władimir Kuzniecow. 
„Oni znajdują się na wysokich 
stanowiskach politycznych i mi­
litarnych i  dokonują gwałtów 
w armii i  NKWD".

Przed wkroczeniem do Polski 
żydowski komisarz Blumenfełd 
zwrócił Się d o  nas z  prze­
mówieniem, którego treść póź­
niej w  formie „tajnych roz­
kazów" została podzielona 
między nami. Mówiono tam 
o tym, ż e  k a żd y  żo łn ie rz  
so w ie ck i p o w in ien  w ied z ieć , iż  

m ieszk ań cy  na n o w o -za ję ty cb  

p rz e z  nas po lsk ich  obszarach  są ' 

p o ta jem n y m i w ro g a m i Z w ią zk u  

S o w ieck iego . D la te go  też  n ie  

m oże  b yć  stosow ana  żadn a  łas-

l ik w id o w a ć  lu dzi. K o b ie t  n a le ży  
u w ażać  za  d z ic zy zn ę  i  m uszą 
one zn a jd o w a ć  się  do naszej 
d ysp o zyc ji. P odczas  l ik w id a c ji 
■większej g ru p y  lu dności n a le ży  
zaw sze  zn a jd yw a ć  p rz ek o n y w u ­
ją c e  uzasadn ien ie , d la czego  na­
le ża ło  zastosow ać daną a k c ję  
karną.

Następstwem tego zarządze­
nia jest wynajdywanie w każ­
dej ^nowo-zajętej miejscowości 
'w pierwszym rzędzie „sprzysię- 
żenie przeciwko władzy sowiec­
kiej", poczem następują najcięż­
sze kary i  represje. Komisarz 
Blumenfełd zagroził nam, że 
każdy zostanie rozstrzelany, kto 
nie wypełni jego rozkazów 
mordowania".

-oo©-

N ow y gab ne t w  Ira ku
ISTAMBUŁ. (DNB). Po ustą- nych został Arszad Omary, do- 

pieniu dotychczasowego premie- tychczasowy burmistrz Bagda- 
ra irackiego Nuri es Sąid‘a, któ- du. Z zawodu jest on inżynie- 
ry przeą bezwarunkowe posłu- rem. Ministrem spraw wew- 
szeństwo Anglii wtrącił swój nętrznych jest Mustafa Omarv 
kraj w niewolę, utworzył nowy ministrem woj Tahsin AU 
rząd były prezes izby posłow
Hamdi al Badżdżi, który kilka- ! Pozostali członkowie nowego 
krotnie sprawował urząd mini- rządu irackiego są to ministra 
stra. Ministrem spraw zagranicz wie z poprzednich gabinetów.



Odezwo Sfuce
P ó łn o cn e  W ło ch y . 5 czerw ca . 

(D N B ). D u ce  w y s to so w a ł n astę­
p u ją cą  o d e zw ę :

W ło s i! A n g lo  -  am eryk ań scy  
ta b o rc y , k tó ry m  p od ła  zd rada  
m on a rch ii o tw o r z y ła  b ra m y  o j­
c zy zn y  na S y c y li i  i  w  S o lern o , 
w e s z li do R zym u .

W ia dom ość  ta  za n iep o k o i w as  
b a rd zo  g łęboko , ta k  sam o, ja k  
b o li ona k a żd ego  z  nas.

N ie  za m ie rza m y  u c iekać  s ię  
ido ła tw y c h  ś ro d k ó w  p ro p a ga n ­
dow ych , a b y  os łab ić  dcfniosłość 
w y d a rz en ia , ja k  ró w n ież , n ie  za­
m ie rza m y  p od k reś la ć  opóźn ien ia  
z  ja k im  w y d a rz e n ie  to ' n astąp iło  
w  stosunku do ju ż  d a w n o  czy ­
n io n ych  p rz e z  n ie p r z y ja c ie la  
b e zw s tyd n ych  za p o w ied z i.

Z  b oh a ters tw em , k tó re  p ozo ­
s tan ie  n ie śm ie r te ln e  w  pam ięc i 
n ą ro d ó w , a rm ia  n iem ieck a  b ro ­
n iła  k ro k  za  k ro k iem  k a żd ego  
od c in k a  w ło s k ie go  teren u .

Z  poczu c ia  czc i p rz ed  tym , co 
R zy m  rep re ze n tu je  w  h is to r ii 
i  w  d z ie ja ch  k u ltu ry  n a rodów , 
o ra z  a b y  zaoszczęd z ić  ludności, 
ju ż  i ta k  n ie zm ie rn ie  c iężko  
d o tk n ię te j p rzez  ob lężen ie , d a l­
s zy ch  c ię żk ich  c ie rp ień , n iem iec  
k ie  N a c ze ln e  D o w ó d z tw o  zan ie ­
ch a ło  o b ro n y  m iasta, k tó rą  
nm ^ło p ro w a d z ić .

W z y w a m y  R zym ia n : n ie  p od ­
d a w a jc ie  s ię  m ora ln ie  zaborcom , 
k tó r z y  w  m u ry  w a szego  m iasta  
w p r o w a d z ą  lu d z i g od zą cych  Się 
z  b e zw a ru n k o w ą  k a p itu la c ją  
o ra z  rząd  k ie ro w a n y  p rz e z  m os­
k iew sk ich  agen tów .

W as, b ra c ia  w  p o łu d n io w ych  
W łoszech , k tó r z y  ju ż  od  w ie lu  
m ies ię cy  c ie rp ic ie  pod  ok ru tn ym  
i  h a ń b ią cym  a n g lo -a m eryk a ń - 
skirn ucisk iem , w z y w a m y : p rz y ­
czyń c ie  s ię  w s ze lk im i sposoba­
m i do tego , a b y  ży c ie  za b o rców  
s ta w a ło  s ię  co raz  to  c ięższe ' 
i n iep ew n ie js ze .

W ło ch o m  w  p ro w in c ja ch  w łos  
k ie j n a ro d o w e j rep u b lik i p rz y ­
pom in am y, ż e  u padek  R zym u  
n ie  os łab ił an i n aszej s iły , an i 
ty m  b a rd z ie j naszej w o li,  sk ie ­
ro w a n e j ku  tem u, a b y  p r z y g o ­
to w a ć  w a ru n k i d ia  o sw ob od ze­
nia. Z os tan ą  w p ro w a d zo n e  za rzą  
d zen ia  d la  os iągn ięc ia  te g o  celu, 
k tó r y  op an ow a ł im p e ra ty w n ie  
u m ys ły  w szys tk ich , w  w y k o n y ­
w a n ych  p rz e z  n ich  o b o w ią z­
kach, c zy  to  na fro n c ie , c zy  to 
w  p racy . •

W  g o d z in ie  te j o d n a w ia m y  
w o b ec  s p rzy m ie rzeń có w  -paktu 
trzech , a  w  szczegó ln ośc i w o b ec  
n iem ieck ich  to w a r zy s zy  za p ew ­
n ien ie  naszei n iew z ru szo n e j w o ­
l i  p ro w a d zen ia  w a lk i w esp ó ł 
z n im i nada l aż do  zw y c ię s tw a . 
S ło w o  rep u b lik i ró żn i s ię  od  

.s łow a  k ró ló w , k tó r z y  troszczą  
s ię  ó lo s  k o ron y , a n ie  o  los  
s w o je j  o jc zy zn y .

Ż o łn ie r ze  do  b ro n i! R o b o tn ic y  

i r o ln ic y  do p ra cy !
R ep u b lik a  je s t  zag rożon a  

p rz e z  p lu to k ra c ję  i  je j  n a jem n i­
k ó w  w s ze lk ich  ras. B ro ń c ie : je j !

N ie c h  ż y ją  W ło ch y ! N iech  
ż y je  w ło s k a  n a ro d o w a  R e ­
p u b lik a !

Co pewien Jankes widział
w  N i e m c m e c h

Jeniec, k tó ry  p o w ró c ił do k ra ju  w  d ro d ze  w y ­
m ian y  p ię tn u je  k ła m s tw a  ag itac ji l SA

S Z T O K H O L M . Im  b a rd z ie j 
w y ra źn ie  s ta ją  s ię  b łęd n e  o b li­
czen ia  an g io  -  am eryk a ń sk iego  
k ie rc  ,/n ictw a w o jn y  p o w ie tr z ­
nej, k tó re  d o ty c z y ły  zd ru zgo ta ­
nia n iem ieck ich  s ił b o jo w y c h  
i  za łam an ia  n iem ie ck ie g o  m ora ­
le, ty m  g ru b ie j sm a ro w an o  fa r  
bą, k tó rą  p o s łu g iw a ły  s ię  w  ty ch  
b łęd n ych  sp ek u la c ja ch  o d p o w ie ­
d z ia ln e  c zyn n ik i A n g l i i  i  U S A , 
a żeb y  czegoś  „d o w ie ś ć " ,  c zego  
w  is to c ie  n ie  b y ło  p o tr z e b y  do­
k a zyw a ć . Jedno z  n a jw a ż n ie j­
szych  tw ie rd z e ń  do u sp ra w ied li 
w ia n ia  w o jn y  te r ro ry s ty c zn e j 
p rz ec iw k o  m ias tom  n iem ieck im  
i  E u rop ie  je s t  n. p. to, ż e  w sk u -

znań  A l le n ‘a p rop aga n d a  an gło - 
a m eryk a ń sk iego  k ie ro w n ic tw a  
w o jn y  p o w ie tr zn e j dozn a ła  c ięż 
k ie go  ciosu.

A l le n  o św fad czy ł, że  podczas 
je g o  tra n sp o rto w a n ia  po ro z ­
m a ity ch  obozach  d la  jeń có w  
p rz eb y ł p ra w ie  ca łe  N iem c y  
i F ra n c ję  od  P o zn a n ia  do M a r ­
sy lii. B ad a ł on  p r z y  ty m  ją k ­
ną jd o k ła d n ie j na n ie z lic zo n ych  
w ie lk ic h  d w orca ch  k o le jo w y c h  
ś lady  w o jn y  p o w ie tr z n e j.  S w e  
zdan ie  'u ją ł A l le n  w  n a stęp u ją ­
cą fo rm ę :

„G ę s to  ro zga łę z ion a  sieć n ie ­
m ieck ich  k o le i je s t  m im o  g ig a n ­
ty c zn e j o fe n z y w y  ' p o w ie tr zn e j

tek  ty ch  a ta k ó w  te r ro ry s ty c z -  A n g lo -A m e ry k a n ó w  i m im o jn a -  
n y ch  ru ch  k o le jo w y  zosta ł c a ł ! ją ce j w k ró tc e  nastąp ić  in w a z ji 
k o w ic ie  s p a ra liż o w a n y  i  ca ła  i w  p e łn ym  ruchu: W ie lk ie  cen tra

Papież o terrorze lotniczym
R Z Y M . (D N B ). P a p ie ż  P iu s  X I I  

W yg ło s ił m o w ę  w  obecnośc i 
c z ło n k ó w  k o le g iu m  k a rd y n a l­
sk iego , k tó r z y  za  p o ś red n ic tw em  
sw e g o  d ziek an a  k a rd yn a ła  G ra -  
n ito  T ig n a te l l i  d i B e lm o n te  w y ­
r a z i l i  s w o je  ży c zen ia  z  o k a z ji 
im ien in  P a p ie ża . W  czasie  p rze ­
m ó w ien ia  w sp om n ia ł on o  w y ­
rzą d zon ych  p rz e z  obecną w o jn ę  
c ię żk ich  c ie rp ien ia ch  i  p od k reś ­
li ł ,  że  n o w o czesn y  sys tem  p ro ­
w a d zen ia  w o jn y  p rz y b ie ra  z w o i 
na co raz  to  o k ru tn ie js zą  fo rm ę , 
k tó rą  n ied a w n o  je s zc ze  u w a ża ­
n o  za n 'e m o ż liw ą . C o jes zcze  
p rzed  k ilk o m a  la t y  lu b  k ilk om a  
m ies ią cam i m ia ło  m oc n ien aru ­
sza ln ego  p ra w a , d z is ia j je s t 
zd ep tan e  w b r e w  w sze lk im  p ra ­

w o m  ch rześc ija ń sk im . W  z w ią z ­
ku  z  ty m  w sp om n ia ł P a p ie ż  
o  n ieu sta n n ie  p o w ta rza ją c y c h  
s ię  , an g lo -a m eryk a ń sk ich  a ta ­
kach  lo tn ic zy ch  na R z y m  i  p od ­
k reś lił, ż e  a ta k i t e  m ia ły  m ie j­
sce n ie  ty lk o  w  ok o lica ch  w ie c z  
n ego  m iasta . R z y m  jed n a k że  —  
m ó w ił  d a le j P a p ie ż  —  n ie  m oże  
w  żad n ym  w y p a d k u  s tać  s ię  
tea trem  d zia łań  w o jen n ych . Zu­
p e łn ie  b e zs tro n n ie  —  ośw ia d ­
c z y ł z  n a c isk iem  O jc ie c  Ś w ię ty  
—  chce on s tw ie rd z ić , ż e  k ażdy , 
k to  o d w a ży  s ię  podn ieść  r ęk ę  
na w ie c zn e  m iasto, zostan ie  
u zn a n y  za  o jc o b ó jc ę  n ie  ty lk o  
w y ro k ie m  lu d zk ośc i le c z  tak że  
p rzed  tro n em  sęd z io w sk im  bos­
k ie j sp ra w ied liw o śc i.

Papież po tęp ia
p o lity k i wojenną aliantów

BERLIN . Przemówienie radiowe uwagi poświęca się oświadczeniu
papieża jest według opinii W il- 
helmstrasse najostrzejszym dotych 
czas spotykanym potępieniem an- 
glo-amerykańskiego kierownictwa 
wojennego przez głowę chrześcijan 
stwa. Jeżeli papież także unikał—  
Jak to można stwierdzić —  pod-

papieża, że anglo-amerykańskie 
władze wojskowe nie chciały ze­
zwolić na transport środków żyw ­
nościowych przez fiotę watykań­
ską, na co Niemcy zasadniczo się 
zgodzili. W  Berlinie wskazuje się 
na niemieckie rozporządzenia, któ-

kom u n ikac ja , —  n ieza s tą p ion y  
w a ru n ek  e fe k to w n e g o  k ie ro w a ­
n ia  w o jn ą , —  ‘ zn a jd u je  s ię  w  
N iem czech  i  w  za ję ty c h  t e r o  
nach  w  c a łk o w ity m  ro zp rzę że ­
n iu  i  w  ch aos ie".

T o  u s p ra w ie d liw ie n ie  i  tw ie r ­
d zen ie  zo s ta ło  z ta k ie j s tro n y  
pod w ażon e , co ty m  b a rd z ie j sta 
ło  s ię  sp ra w ą  d o tk liw ą , że  na­
s tąp iło  to  zu p e łn ie  n ie sp od z ie -

k o le jo w e  w  ca łych  N iem czech  
i we  w sch o dn ie j F ra n c ji p rz e ­
pe łn ion e  są w ie lk ą  ilo ś c ią  p rz e ­
ch odzących  tra n sp o rtó w  w o jsk . 

B y łe m  p rz e z  os ie ip  m ies ięcy  w  
ro zm a ity ch  n iem ieck ich  obozach  
k o n cen tra cy jn y m  i  s zc ze gó ło w o  
ob se rw ow a łem , ja k  e fek to w n ie  
i b e z  ta rć  p ra cu ją  n iem ieck ie  
k o le je . W id z ia łe m  w ie le  in ten ­
s y w n ie  p ra cu ją cych  m iast, a le

w a n ie  i  n ie  m oże  b y ć  u znane w  ca łe j p o d ró ży  od  Pozn an ia
ja k o  „n ie  o b ie k ty w n e " .  W śród  |az do  M a rs y li i  w id z ia łe m  ty lk '
jeń ców , k tó r z y  d ro gą  w y m ia n y  
sp ro w a d zen i zo s ta li z  B a rc e lo n y  
na s zw e d zk im  sta tk u  „G r ip s -  
h o lm ", zn a jd o w a ł s ię  b y ły  k o ­
respon den t fr o n to w y  a g en c ji 
A ssoc ia ted  P ress, L a r r y  A lle n .
A l le n  w  sw o im  czas ie  zosta ł 
w z ię ty  do n iem ieck ie j n ie w o li w  
p ó łn ocn e j A f r y c e  podczas  n ieu ­
danej b r y ty js k ie j  w y p ra w y  na 
T ob ru k . A l le n  ppda ł ob ecn ie  
s w o im  k o le g o m  z  A ssoc ia ted  
P ress  w  H is zp a n ii sp ra w ozd a n ie  
ze sw o ich  osob is tych  .w ra żeń , 
d o ty c zą cy ch  sku tecznośc i te r ro ­
ru  b m b o w ego  na n iem ieck ie  
zdoln ości w o jen n e . W e d łu g  ze -

k ilk a  s ta c ji k o le jo w y c h , k tó re  
b y ły  zn iszczone lu b  p ow a żn ie  
u szkodzon e".

A l le n  w y l ic z y ł  s ze reg  w ie l ­
k ich  m iast w  N iem czech  i  na 
za ję ty c h  obszarach , p rz e z  k tó re  
on p rz e je żd ża ł i  k tó r e  u w a żan e  
są za w a żn e  p u n k ty  w ę z ło w e  
i p rz e ła d u n k o w e  dla m ilita rn e j 
k om u n ik ac ji. W e  w szys tk ich  

ty ch  d w orca ch  k o le jo w y c h  n ie  

sp os trzeg ł on an i je d n e g o  zn isz­

c zon ego  to ru  k o le jo w e g o  i od ­

n iós ł w ra żen ie , ż e  „k om u n ik a c ja  

fu n k c jo n u je  zu p e łn ie  b ez  p rz e ­

s zk ó d ".

R ooseve lt zrzuca m askę
Imperialista nie znajduje żadnego środka 

„  dia zzpiwniania pokoju na świecie
B E R L IN .  F an r ię tam y  ba rd zo  i n a rodom  św ia ta  ja k o  c za ro w n y

czas piętnowania nieludzkiego pro- re doprowadziły do tego, ie  na 

wadzenia wojny nazwania spraw - przykład Rzyip jest dzisiaj uw a - 
ców po imieniu, to w  sprawie tej

dobrze, i ja k  do n ied a w n a  je s zc ze  
R o o s e v e lt  czu ł s ię  d oskon a le  w  
ro li z b a w c y  św ia ta . O fic ja ln a  
p rop aga n d a  B ia łe g o  D om u  oś­
w ia d c za ła  w e  w s ze lk ich  m oż li­
w y c h  w ar ian tach , że  pod  je g o  
k ie ro w n ic tw e m  S ta n y  Z je d n o ­
czon e są je d y n y m  p rzez  lo s  w y ­
zn a czon ym  k ra jem , k tó r y  p o tra ­
f i  za p ew n ić  lu d zk ośc i w ie c zn ie  
t r w a ły  p ok ó j. Z e  w zg lę d u  na to 
pos łan n ic tw o , S ta n y  Z jed n o c zo ­
ne są n a w e t g o to w e , J a k  to  da­
w a n o  do zrozu m ien ia , sam e do .! R o o se v e lt  s w o je  w y w o d y  na te -

ś rod ek  ra tu n ku  z  w sze lk ich  
n ieszczęść!

K ie d y  tę  r z e c z  z rozu m ia ł, m ó­
w ił d a le j R o o seve lt, c e l je g o  sta ł 
s ię  zn aczn ie  sk ro m n ie js zy . P ro ­
p on u je  on je s zc ze  je d y n ie  zo r ­
ga n izo w a n ie  in s ty tu c ji, s łu żącej 
sta łe j w y m ia n ie  zdań , co p rz y  
d o k ła d n ie js zym  p rz y jr z e n iu  s ię  

w y g lą d a  n ie  in a cze j ja k  n o w e  
w y d a n ie  sm u tn e j p a m ięc i l ig i  
n a rodów . A ż e b y  n ie  b y ło  żad ­
n ych  n iep orozu m ień , zak o ń czy ł

dla całego świata nie pozostaje 
wątpliwość, że fakt bombardowa­
nia Rzymu, zburzenie klasztoru 
Cassino i wiele innych kultural­
nych miast, przemawia całkowicie 
zrozumiałym językiem. .Podkreśla 
się rozważania na lemat odmowy 
aliantów w  akcji poparcia W aty­
kanu w  odżywianiu ubogiej lu łno- 
ści rzymskiej i następnie wiele

żany za wolne od żołnierzy miasto. 

Przemówienie papieża —  oświad­

cza. się wreszcie —  wywołało w  

Londynie znaczne zakłopotzuie. 

Prasa brytyjska stara się uspra­

wiedliwiać politykę głodową alian­

tów wobec ludności w  południo­

wych Włoszech, a przede wszyst­

kim przeciw 'uJflośc. Rzymu

Ameryka drukuje francuskie banknoty
G E N E W A . (D N B ). Jak  p od a je  

ko resp o n d en t czasop ism a „N e w s
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

T O K IO . (D N B ). W ed łu g  k o ­
m u n ik a tu  cesa rsk ie j k w a te r y  
g łó w n e j z czw artk u , jap oń sk ie  
o d d z ia ły  lo tn icze , s ta c jon u jące  
na ch iń sk im  te a tr z e  w o jen n y m  
d o k o n a ły  c ię żk ich  n a lo tó w  w  
dn iach  29 i 30 m a ja  na n ie p r z y ­
ja c ie ls k a  lo tn isk a  w  H e n g y a n g  
i  L ia n g  ;zan. W  czasie  ty ch  na­
lo t ó w  uszkodzono lu b  spa lon o 
pon ad  20 w ie lk ic h  i pon ad  42 
m a łych  sam o lo tów . P o  obu a ta ­
kach  w  zy s tk ie  jap oń sk ie  sam o­
lo t y  p o w ró c iły  do, sw o ich  baz.

C h ro n ic ie "  w  A lg ie r z e ,  n a ka za ­
ły  -w ładze S ta n ó w  Z jed n o c zo  

n ych  w y d ru k o w a ć  fran cu ską  

w a lu tę  p a ie ro w ą  na ogó ln ą  su­

m ę  80 m ilio n ó w  fra n k ó w . B an k ­

n o ty  te  w ła ś c iw ie  m a ją  fra n ­

cuską fla g ę , jed n a k  fo rm a  i m e­

toda  w y w o ła ły  w  A lg ie r z e  n ie ­

zadow o len ie .- Jak  d a le j kom u n i 

k u je  k o respon den t, o b a w ia ją  

s ię  s tron n icy  de G au lle , że  w p ro  

w a d zen ie  p rz e z  A m e ry k ę  do 

k ra ju  d ru k o w a n ych  b a n k n o tó w  

sp o w o d u je  chaos gosp od arczy .

p ew n eg o  s top n ia  ro zp łyn ą ć  s ię 
w  t y m  p rz e z  n ie  s tw o rzo n y m  

k ie ro w a n y m  św ie c ie  w ie c zn e ­
go am eryk a ń sk iego  szczęścia .

T ym cza sem  jed n a k  zd a je  się, 
ż e  B ia ły  D om  sam  zrozu m ia ł, że  
ten  śp iew  s y re n i n ie  zn a la z ł 
sp od z iew a n ych  o f ia r  i  d la tego  
R o o se v e lt  osta tn io  w o li  re z y g n o  
w a ć  z  id eo lo g ic zn y ch  obsłon ek  
a m eryk ań sk ich  za m ie rzeń  opa­

n o w a n ia  św ia ta  i  n a zy w a  je  
w y ra źn ie j,  a n iże li to  z w y k ł c zy ­
n ić  dotychczas. H o łd o w a ł on 
w p ra w d z ie  —  o św ia d czy ł ob ec­
n ie  z p e w n y m  za k łop o ta n iem  
na s w o je j  k o n fe re n c ji p ra so w e j 
p re zy d en t S ta n ó w  Z jed n o czo ­
nych , —  p o  os ta tn ie j w o jn ie  
r z e c z yw iś c ie  p e w n y m  id eom  p o ­
k o ju  św ia to w ego , te ra z  jed n a ­
k o w o ż  p rzys zed ł do p rzek on a  
nia, —  c y tu je m y  tu ta j d o s ło w ­
n ie  zd an ie  R o o seve lta , —  że 
„ is to ta  r z e c z y  p o le g a  na sp o ży t­
k o w a n iu  u czyn io n ych  w  m ięx  
d zyczas ie  d ośw iadczeń , k tó re  
w sk a zu ją  n a  to , że  n ie  m a po­
w szech n ego  i za w sze  sku teczn e­
go  środka  d la  p rzeszk o d zen ia  
w o jn ie . N ie  je s t  n im  za tem  ta k ­
że „p a x  am erica n a ", ta k  d łu go  
za ch w a la n y  p rz e z  R o o se v e lta

Krwawe Z ie lone  Świątki
« € / ©  F r w r a c g  I

P A R Y Ż .  (D N B ). Z  je d n o ­
g ło śn ym  ob u rzen iem  n a p ię tn o ­
w a ła  p a rysk a  p rasa  w e  w to re k  
k rw a w ą  ła źn ię , ja k ą  s p ra w iły  

a n g lo -a m eryk a ń sk ie  sam o lo ty  
w ś ród  fra n cu sk ie j lu dn ości w  
pó łn ocn e j, p o łu d n io w e j i  z a ­
ch odn ie j części k ra ju , oraz 

s tw ie rd za , że  o w e  „k rw a w e  Z ie ­
lo n e  Ś w ią tk i w e  F ra n c ji"  (P e t it  
P a r is ien ) k o s z to w a ły  ż y c ie  po­
nad p ięc iu  ty s ię c y  F ran cu zów , 
a op rócz  tego  s iedem  ty s ięcy  

odn ios ło  rany, a sto ty s ię c y  je s t 
p o zb a w ion a  dachu nad  g ło w ą . 
A n g ie ls k i p od a ru n ek  w ie lk a n o c ­
n y  w  1944 r. b y ł  te ż  k rw a w y  —  
p isze  „ P e t i t  P a r is ie n "  —  jed n a k  
że  Z ie lo n e  Ś w ią tk i b y ły  o w ie le  
w ię c e j ok ropn e. P ię k n e  m iasta

i  w s ie  le żą  d z is ia j w  g ru zach  
i w  pop io łach . J e że li tem p o  n isz 
czen ia  F ra n c ji zo stan ie  n a d a l 
u trzym an e , to  w k ró tc e  z  p o w o ­
du te r ro ru  lo tn ic ze go  b ęd z ie  
w ię c e j za b ity ch  w ś ró d  lu dn ości 
c yw iln e j,  a n iże li b y ło  p o le g ły c ł 
w  a rm ii w  czasie  -kam pan i 
1939/40 r. P ism o  „M a t in "  n a zy  
w a  b o m b a rd o w a n ie  „ k r w a w y ­
m i śladam i, k tó re  n ie  będą 
m o g ły  b y ć  n ig d y  za ta r te " . „C z y ż  

je s t  to  m o ż liw e  —  p y ta  'd z ie n ­

nik , że  A m e ry k a n ie  m ogą  s ię 

p rzyg lą d a ć  ob o ję tn ie ,' ja k  są 

n iszczon e m iasta, p om n ik i i  koś­

c io ły , k tó r e  p r z e t rw a ły  d w a ­

dzieścia  w o je n  w  c ią gu  w ie lu  

s tu lec i? " .

W ie lk ie  s tra ty
am erykan.kiego Sofniawa

BERLIN . (DNB). Jak dowiaduje 
się międzynarodowe biuro infor­
macyjne, Brytyjczycy i Am eryka­
nie w  miesiącu maju podczas swej 
akcji przeciwko obszarom Rzeszy, 
zajęty obszarom zachodnim oraz 
w  rejonie Morza Śródziemnego 
stracili wskutek kontrakcji nie­
mieckich sił obrony w  powietrzu

1839 samolotów, z czego 1026 czte­
romotorowych bombowców. Straty 

w  personelu lotniczym sięgają 

wskutek tego 10.000Ł lotąików. 

Wśród zestrzelonych brytyjsko- 

amerykańskich samolotów znajdo­

wało się 75»/o samolotów typu ame­

rykańskiego.

Zniszczenie w mieście Rouen
dokonane przez terrorystycznych lotników

PA R Y Ż . (DNB). Anglo-am ery- 
kańscy lotnicy terrorystyczni prze 
prowadzili w  dn. 31. V. ponownie 
ciężki atak na zamieszkały okręg 

miasta Rouen. W edług dotychcza­
sowych obliczeń ludność straciła 
1000 ludzi w  zabitych. Rzucono 
bomby zapalające i kruszące. W  

centrum miasta wyrządzono cięż­
kie szkody. Pewien kościół został

zburzony, stary rynek całkowicie 

przemieniony w  gruzy.
Gazeta „Petit Parisien" donosi, 

że bomby trafiły w  katedrę i pa­

łac arcybiskupi. Arcybiskup z Ro­

uen opuścił swój pałac. „Aujourd- 

‘hui‘‘ zamieszcza obok dat 1431/ 

1944 nadpis: „Zbrodniarze wracają  

zawsze na miejsce swej zbrodni".

, 6 699dcfBC streettg'
Dwa bdm&owce łderzjfły  się w czasis

lądowania
G E N E W A . (D N B ). O  lą d o w a ­

niu  b om b ow ca  te r ro ry s ty c zn ego  
typ u  L a n d a ster , o  k tó ry m  k o ­
m u n ikow ano , że  s zc zę ś liw ie  po­
w ró c ił,  don osi „D a i ly  M a il  że  
w  m om en c ie  p rz y g o to w a n ia  się  
do lą d o w a n ia  z d e r z y ł s ię  on  z  in  
n ym  b om b ow cem , runął i s tanął 
w  p łom ien iach , w sk u tek  czego  
p ew n a  część z a ło g i n ie  zd o ła ła

się  u ra to w a ć . :
P o d o b n y  lo s  sp o tk a ł s iłą  rze ­

czy  ró w n ie ż  d ru g i b om b ow iec , 

a s tra ty , k tó re  n a tu ra ln ie  n ie  
zo s ta ły  u w id o czn ion e  w  u rzęd o ­
w y m  n iem ie ck im  k om u n ik ac ie  
o zw a lcza n iu  te r ro ry s ty c zn ych  
b om b ow ców , n a leżą  do d łu g ie ­
go  s ze regu  n ie zn an ych  t. zw . 

„c ich y ch  s tra t" .

m at am eryk a ń sk ie j p o lity k i 
ś w ia to w e j w y ra źn ą  tezą, ż e  te ­
go  - ro d za ju  m ięd zy n a ro d o w y  
k lu b  d ysk u sy jn y  n ie  m ó g łb y  w  
żaden  sposób  naruszać n iep od ­
le g ło śc i i  in teg ra ln ośc i S ta n ó w  
Z jed n oczon ych . W  ten  sposób 
w y rz e k a ją c  s ię  ca łe j d a w n ie j­
sze j ga d a n in y  p ro p a ga n d o w e j 
o z lan iu  s ię A m e ry k i w  jak im ś 
p ięk n ie js z ym  u s tro ju  św ia ta , 
o p o w ie d z ia ł s ię  R ooS eve lt o tw a r  
cie za n ieu szm in k o w a n ym  e g o iz ­
m em  am eryk a ń sk im  ja k o  d om i­
n u ją cym  m o ty w e m  p o lity k i S ta ­
n ó w  Z jed n oczon ych . N ie  m ożna 
b y ło  n ig d y  w ą tp ić , że  p ra w d z i­
w y  R o o se v e lt  je s t  w ła śn ie  ta ­
k im , ja k im  sta ł s ię 't e r a z  w  ro li 
„s k ro m n ie js z e g o " , a ra c ze j k ie ­
d y  z rzu c ił m askę —  to  je s t  pod  
żega czem  do w o jn y  i  im p e r ia ­
lis tą .

-OOP-

R um uńsk i p ro feso r
prawa między narocowegs

p ię tn u je  zb ro d n ie  w o jn y  p o w ie trzn e j
B U K A R E S Z T .  (D N B ). „W in n i 

zb rod n i w o jn y  p o w ie tr zn e j n ie  
m ogą  w ym a ga ć , b y  w  stosunku 
do n ich  resp ek to w a n o  p rzep isy  
p ra w a  w o jen n eg o , sk oro  g w a łc ą  
on i k a te g o ry c zn e  p os tan ow ien ia  
k o n w en c ji h a sk ie j" .  D o  tak iego  
w n iosk u  doch odzi zn an y  rum uń 
ski p ro feso r"  p ra w a  m ięd zy n a ro ­
d o w ego  D a sco v ic i w  a r tyk u le , 
zam ieszczon ym  w  ga zec ie  „T im -  

p u l" . ’
P o w o łu ją c  s ię  na odnośne 

p u n k ty  k o n w e n c ji h ask ie j s tw ie i5 
dza d a le j p ro fe s o r  D aseóv ic i, że  
za p rz es trze g a n ie  w s ze lk ie j re ­
g u ły  p ra w a  . p a ń s tw o w eg o  i  p ra ­
w a  m ięd zy n a ro d o w ego  o d p o w ie ­
d zia ln ość  pon oszą  n ie  ty lk o  n a j­
w y żs ze  w ła d ze  p ań s tw ow e , le c z  
ta k że  ich  p o d w ła d n i ja k o  o rga ­
n y  w y k o n a w cze , zu p e łn ie  ta k  
sam o ja k  k a żd y  poszczegó ln y , 
c z ło w ie k  o d p o w ied z ia ln y  je s t  za 
s w o je  zam ie rzon e  i n ie za m ie rzo -

1118911
B U K A R E S Z T .  (D N B ).  W ed ­

łu g  n o w e j u s ta w y  m ogą  b y ć  pp- 
w o ła n i do p ra c  p u b lic zn ych  
w s zy s cy  o b y w a te le  obu p łc i w  
w ie k u  od  15 do 57 la t, n ie  po­
s ia d a ją c y  s ta łe go  za tru d n ien ia .

D o  dokon an ia  p o w o ła n ia  są 
u p raw n ion e  m in is te rs tw a , w ła ­
dze a d m in is tra cy jn e , p rzed s ię ­
b io rs tw a  soc ja ln e , k o le je  pań­
s tw o w e  i  p rzysp o so b ien ie  w o j ­
skowe m ło d z ie ży .

ne c zyn y . O sob y  —  p isze  s ię  W 
koń cu  a rtyku łu , —  w  k tó ry ch  
k ra ja ch  is tn ie je  pow szech n y  
o b o w ią z e k 's łu ż b y  w o js k o w e j,  są 
o b y w a te la m i i  żo łn ie rza m i w  
n a jw y żs z e j s łu żb ie  n a ro d o w e j 
ob ron y , sk ła d a ją  on e w  o fie r z e  
sw ó j m a ją tek  i  ż y c ie  i  w a lc zą  
w  je d n a k o w y m  u m u n du row a­
niu , w e d łu g  śc isłych  zasad  ho­
noru , w  p rzes trzega n iu  k tó rego  
one zo s ta ły  w y c h o w a n e  i ; k tó ry  
zn a la z ł s w ó j w y ra z  w  p ra w ie  
m ięd zyn a ro d o w ym .

„M ię d z y  ta k im i żo łn ie rza m i 
a n a jem n y m i och otn ikam i w  
w o jn ie  p o w ie tr zn e j, k tó r z y  
z b om b a rd o w a n ia  kob ie t, s ta r­
c ó w  i  d z iec i i z ry zy k a  śm ierc i 
czyn ią  istny, in teres  h a n d lo w y  
i  k a żą  sob ie  za to  d ob rze  p łacić, 
is tn ie je  różn ica , na k tó rą  tr z e ­
ba zw ró c ić  u w a gę  p rz y  u sta la ­
n iu  osob is te j od p ow ied z ia ln ośc i 
■jednostki za  zb rod n ie  w o jn y  p o ­
w ie tr zn e j. W  końcu  ośw ia d czy ł 
D ascoy ic i, że  zb om b ard o w an ie  
u n iw e rsy te tu  w  B u k areszc ie  jak  
ró w n ie ż  s zp ita li i  k ośc io łów  do­
w o d z i b ra ku  w s ze lk ie g o  poczu ­
cia  p rz y zw o ito śc i i  c a łk o w ite g o  

lek cew a żen ia  zw y k ły c h  w śród  

n a ro d ó w  c y w iliz o w a n y c h  p ra w  

I h on oru  podczas  p ro w a d zen ia  
I w n inv.



Zrzucony w wieży kościelnej
Sacszliwa zbrodnia bolszewików  

w miejscowości K ipiel
L W Ó W . (D N B ). D o  p u n k tu  

o p iek i d la  u ch o d źców  w e  L w o ­
w ie  p r z y b y ły  d w ie  rod z in y , 
u k ra iń sk ie j n a rodow ośc i, pocho* 
d zące  z  p o w ia to w e g o  m ias tecz­
ka K u p ie l, le żą c ego  n a  p ó łn o c  
od l in i i  k o le jo w e j P ło s k u ro w —  
T a rn o p o l. C h od z i tu  o  s zew ca  
N ik o ła  C hruszczenko, u rod zon e­
g o  4.I I I .  1905 r. w  B ia łe j C erk w i, 
.w raz z  żoną i  cz te rn as to le tn ią  
córką , ja k  ró w n ie ż  o s to la rza  
A n a to la  R om achn iu ka , u ro d zo ­
n ego  16.IX . 1900 w  M irg ro d z ie , 
o ra z  o  je g o  żon ę i  d z ie s ięc io le t­
n ie g o , syn a. O b y d w ie  ro d z in y  
o p o w ia d a ją  zg o d n ie  w yp ad ek , 
k tó r y  m ia ł m ie js c e  w  c h w ili 
w e jś c ia  do m iasteczka  b o ls zew i­
k ó w , i  k tó r y  je s t  zn am ien n y  d la  
b o ls ze w ic k ie j żą d zy  m ordu .

W czesn ym  ran k iem  w d a r ł s ię  
do  m iasteczka  b o ls ze w ic k i od ­
d z ia ł w y w ia d o w c z y .  P o p rze d ­
n ie g o  dn ia  w y c o fa ły  s ię  n ie ­
m ieck ie  od d z ia ły , a za n im i w y ­
jech a ła  w ięk sza  część ludności. 
B o ls z e w ic y  p rz es zu k iw a li , dom  
za  dom em  i  o b ra b o w y w a li pozo  
s ta łą  je s zcze  ludność a ż  do ko­
szu li, aż w re s z c ie  d o ta r li dó koś 
c io ła . W  p iw n ic y  dom u, zn a jd u ­

ją c e go  s ię  w  p o b liżu  kościo ła , 
n a tk n ę li s ię  na k ośc ie ln ego , 60- 
le 'n ie g o  starca . Z a żą d a li od  n ie ­
go, a b y  o tw o r z y ł  kośció ł, p rze ­
szu k a li p oszczegó ln e  pom iesz­

czen ia  i o św ia dczy li, ' że  w  koś­

c ie le  je s t  u k ry ta  b roń . W c ią g ­
n ę l i  on i tam  kośc ie ln ego , k tó r y  
r o zp a c z liw ie  zap ew n ia ł, ż e  koś­
c ió ł s łu ży ł ty lk o  do  c e ló w  - r e l i ­
g ijn y ch , i  n ig d y  b ro ń  n ie  b y ła  
tam  p rzech ow yw a n a .

R ozw śc ie c zen i bezsku tecznoś­
c ią  sw o ich  p oszu k iw a ń  z e rw a li 
on i ze  śc ian y  Ik o n ę  i  k r z y ż  i  b i­
l i  kośc ie ln ego , w sk u tek  c zego  
ten  upadł, b ro cząc  k rw ią . G d y  
jed n a k że  m im o  to  n ie  m ó g ł on  
zd ra d z ić  u k ryc ia  b ron i, b estie  
w c ią g n ę ły  o f ia r ę  sw ą  na w ie ż ę  
koście lną . P r z e d  oczam i zg ro m a  
dzon ych  na sku tek  ha łasu  w  
k ośc ie le  , m ieszk ań ców  p ob lis ­
k ich  dom ów , z rzu c ili on i kośc ie l 
n ego z okn a w ie ż y  kośc ie ln e j. 
K o ś c ie ln y  sp ad ł z  p o łam an ym i 
-rękom a i n ogam i. G d y  w reszc ie  
zn a jd u ją c y  s ię  w  k ośc ie le  b o l­
s zew ic y  sp ostrzeg li, ż e  w  p o b li­
żu  zn a jd u ją  s ię  św ia d k o w ie , 
ro zp o c zę li s trze la n in ę  z p is to le ­
tó w  au tom a tyczn ych  do k r z y ­
czących  ze  s trachu  m ieszkań ­
ców .

L ic zn i c ię żk o  rann i, k tó r z y  
p o zo s ta li na bruku , zo s ta li d ob i­
ci. G d y  b o ls zew ick i od d z ia ł w y ­
c o fa ł się, w iad o m o ść  o zb rod n i 

ro zch o d z iła  s ię  z  dom u do  do­

mu. W ie le  rod z in  zeb ra ło  s w o je  

to b o łk i i  u c iek ło  z  m iasteczka , 

w  k tó ry m  rozeb ra ła  s ię  ta  ok ru t­

na traged ia . c
r ,  

Z i łCC Pclff-t\v wy sadzono w powietrze
L U B L IN .  (D N B ). P r z y  zd ob y ­

c iu  cza sow ook u p o w a n ego  p rzez  
b o ls z e w ik ó w  n iem ie ck ie go  s ta ­
n o w is k a  w  p o b liżu  K o ło m y ji  do 

k o n a li żo łn ie rze  pan cern ego  od ­
d z ia łu  w y w ia d o w c z e g o  s trasz li­
w e g o  od k ryc ia . Z n a le ź li  on i w  
op u szczon ych  p rzez  b o ls zew i-  
_ków p ozyc ja ch  ok rop n ie  ok a le ­

c zon e  zw ło k i p rzes z ło  250 P o la ­
k ó w .

W ed łu g  s tw ię rd z eń  n iem iec ­
k ic h  w ła d z  w jsk o w y ch , b e zb ro n ­
n i P o la c y  zo sta li zm uszen i p rzez  
b o ls z e w ik ó w  p rzed  ich  uc ieczką  
do n iszczen ia  s tan ow isk  ' p od - 
z ;em n vch  i  bu n krów , p rz y  czym  
w  u p rzedn io  p od m in ow a n ych  
do łach  w ysad zon o  P o la k ó w  w  
p o w ie tr z e .

P rzyp u szczen ie , iż  m a s ię  tu 
d o  c zyn ien ia  ze s zc zegó ln ie  w y -  
r e f in o w a n ie  p om yś la n ym  m o r­
dom  b o ls zew ick ich  b es ty j, zo ­
s ta ło  p o tw ie rd zo n e  zezn an iem  
o d n a le z io n eg o  c ię żk o  ran n ego  
.po lsk i: go robotn ika , P a w ła  T o r -

ch a łły  z H o ro d en k i (w sch . G a­
l ic ja )  . T o rch a łła  zezn a ł w obec  
św ia d k ó w  co n a stęp u je : „ B o l­
s z e w ic y  sp ęd z ili 1 nas z  w ie lu  
m ie jscow ośc i, a b y  w y b u d o w a ć  
na pó łn oc  od  K o ło m y ji  d ó ł p rze  
c iw p an cern y . N a g le  po  trzech  
dn iach  p rz ew ie z io n o  nas c ię ża ­
ró w k a m i z  te j b u d o w y  na in n y  

odcinek , a b y  tam  zb u rzy ć  ok o ­
p y  i  b u n k ry  z iem n e. B y ła  to 
praca  b a rd zo  p iln a . P op ęd za li 
nas n a h a jk am i w  ce lu  p rz y śp ie ­
szen ia  p ra cy . P o  p e w n y m  czasie 
b o ls ze w ic y  o d d a lili s ię  i u s ta w ili 
s ię  zd a ła  od  ok opów . Już po 
p ie rw s zy ch  za g łęb ien ia ch  łopa ­
ty  n astąp iła  g w a łto w n a  d e to ­
nacja . Ja zosta łem  w y rzu co n y  
na w ie le  m e tró w  w  p o w ie tr z e  
i  spad łem  n iep rzy to m n y  z  p o ła ­
m an ym i kośc iam i. G d y  w ró c i­
łem  - do p rzy to m n ośc i oczom  
m oim  p rzed s ta w ił s ię  ok rop n y  
ob ra z  spustoszen ia . W szęd z ie  
le ż a ły  p os trzęp ion e  zw ło k i m oich  
.tow a rzyszy .

Kcblety jako zwierzęta pociągowe
LWÓW7. (DNB). 33-cioletnia He- manek, umieszczenia tam naszych

Icna Bondarczuk, z wioski Woł- 1 małych dzieci, a sami musieliśmy
kuwnicj koło Goi odka, okręgu i się zaprząc do wozów. Przez diugą
Kam i ci. icc Podolski jest żoną kie' 
łowcy traktoru byłego kołchozu. 
Przybyła ona obszarpana z obdar­
tym i dziećmi do niemieckiego urzę- 
«ru rejestracji uchodźców i pow:u- 
itomila o wypadkach, które się ro- 
■cgrały w je j wiosce po nadejściu 
•bolszewików.

„Odcinały bolszewickie weszły
dn. 23 marca do naszej wioski, j zmysłów leżących na ziemi bezli-

drogę, aż do następnej stacji ko­
lejowej Jarmoliny musieliśmy 
ciągnąć nasz ciężar przez pagórko­
wate tereny, a popędzano nas wciąż 
przy pomocy bagnetów i biczów. 
Wielu padało, od nadludzkiego w y ­
siłku, a tych przy pomocy kopnia­
ków zmuszano do powstania aż do 
śmiertelnego wyczerpania. Bez

gdzie zakwaterowały się na pięć 
dni. Był to okropny czas. Musie­
liśmy całą żywność oddać woisku 
i  wszystkie pozostałe jeszcze konie 
i  bydło zostało skonfiskowane.

Skoro batalion został zluzowany 
przez oddział NKWD, zaczęło się 
dla na prawdziwe piekło. Pewne­
go pcranku rozkazały komisarz 
mieszk .ińców wioski, dzieci; star­
ców' i kobiety, spędzić na plac 
przed kościołem i oświadczył nam, 
ie , por eważ w  nocy padły w  w io­
sce dr a strzały, musimy myażać 
swoje mienie za stracone i przy­
gotować się do przesiedlenia w  
głąb wiązku Sowieckiego. Oczgs- 
wiście byliśmy zrozpaczeni z po­
wodu 'e j  nałożonej na nas niespra- 
w ied )r ,ej kary, ponieważ nikt nie 
słyszcł żadnych Strzałów'.

Nar !" ’mie zmuszono nas do za­
iwania naszych rzeczy do fur-

to.śnie rozstrzeliwano i pozostawia­
no na drogach polnych.

Około jednego kilometra przed 
stacją upadłam i ja. Na jnoje 
szczęście bolszewik, który do mnie 
strzelał, był pijany i dzięki ten.u 
kula zadrasnęła lekko moją glow7ę. 
Pochód z ludzkich zwierząt pocią­
gowych pósuwał*się dalej, a ja  zo­
stałam leżąc na ziemi. Podczas 
ciemności udało mi się przy du­
żych wysiłkach uciec przez lasy w 
kierunku zachodnim. Na czwarty 
dzień natrafiłam wreszcie na nie­
miecki patrol, który mi pomógł 
dotrzeć do n- (bliższego pu-ktu 
opatrunkowego".
'•AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/.AAAAAi

Pozorny spokój
n e r  w scis& eśn im

H iep rzy  actel bada n iem ieck ie  s ta n o w is k a . G w a ł­
to w n e  w a lk i m ie jsc o w e . W s zę d z ie  n iem ieccy g re ­

n a d ie rzy  są na s tra ży
B E R L IN . (D N B ). P o za  w a lk a ­

m i k o ło  Jass s ze ro k i fro n t  
w sch odn i trw a  w  p o zo rn ym  spo 
koju . J ed n ak  w szęd z ie  zn a jd u ­
je  s ię  n ie p r z y ja c ie l na czatach ; 
w s zęd z ie  p ró b u je  p rzez  m n ie js ze  
a k c je  w y b a d a ć  n iem ieck i fro n t, 
k ie d y  m u w y d a je  się, że  k o rzy s t 
na n ada rza  s ię  ku tem u  sposob­
ność. W ó w cza s  r o z g r y w a ją  s ię 
za c iek łe  w a lk i m ie jscow e , k tó re  
p rz ek o n y w u ją  b o ls ze w ik ó w  • o 
w ie lk ie j  czu jn ośc i n iem ieck ich  
o d d z ia łó w  b o jo w y c h  i  o ich  s ile  
u d e rzen io w e j. T a k i n iesp od z ie ­
w a n y  atak  p rz ep ro w a d z ili b o l­
s ze w ic y  w  dn iu  2 c ze rw ca  w  re ­
jo n ie  D n iep r— Czaussy, skąd  od 
ty g o d n i n ie  donoszono w ię c e j 
ó żadn e j d zia ła ln ośc i ■/botjpwej. 
T ą m  o tw o r z y l i  on i na słabo 
obsadzon y  odc inek  p e w n e j d o l-  
no-s ląsk ie j k om p an ii g ren a d ie ­
r ó w  n a g ły  og ień , pod  osłoną 
k tó re go  n a ta r ło  na n iem ieck ą  
g łó w n ą  lin ię  b o jo w ą  ok o ło  300 
łudzi. T u  p rz y ję ło  ich  jed n a k  30 
g re n a d ie ró w  ogn iem  k a ra b in ów  
.m aszyn ow ych  i  d zia ł. N apastn i­
cy jed n a k  za trzy m a li się, a żeby  
p od  osłoną sztu czn e j m g ły  co f­
nąć s ię  i  po n o w y m  p rz y g o to ­
w an iu  p rzys tą p ić  do s iln ie js ze ­
g o  ataku ; Jedn ak  i zn ow u  p rz y ­
ją ł  ic h  m im o s łab ego  obsadzen ia  
o k o p ó w  og ień  n iem ie ck ie j a r ty ­
le r ii .  K ie d y  b o ls ze w ic y  w re s z c ie  
w  p a n iczn e j u c ieczce  ’ zn ik li,

spostrzeżon o, że  zo s ta w ili oni 
ponad  50 zab itych . N iem ie c cy  
g re n a d ie rzy  n ie  m ie li p r z y  ty m  
żad n ych  stra t. M a ły  oddzia ł 
s z tu rm o w y  n a stęp o w a ł na p ię ­
ty  u c iek a ją cych  b o ls ze w ik ó w  
i  w d a r ł s ię  do n ie p r z y ja c ie l­
sk ich  s tan ow isk . D o s ta rc zy ł on 
■ważnych in fo rm a c ji.

N a  pó łn oc  od  te g o  odcinka, 
w  r e jo n ie  pó łn ocn o-zach od n im  
od W iteb sk a , zd o b y li n iem ieccy  
g re n a d ie r zy  w  ty m  sam ym  dn iu  
w a żn ą  b azę  b o lszew ick ą , p o ło żo ­
ną w  lesie. B a zę  tą S o w ie ty  s il­
n ie  ro zb u d ow a ły . T u  zastosow a  
no do w a lk i sześć „G o l ia tó w 11, 
k tó re  u c zy n iły  w  b o ls zew ick im  
pu n kcie  op o ru  p ie rw s ze  w y ło ­
m y. B aza  ta  i m ie jscow ość  B o t-  
szkan y  zo s ta ły  za ję te . P r z y  po­
m ocy  jed en aśc ie  ogó łem  p rze ­
p ro w a d zo n ych  g w a łto w n y ch  
k on tra tak ów , k tó re  p op a rte  b y ­
ł y  p r z e z  s iln y  og ień  a r ty le r ii,  
g ra n a tn ik ó w  i  d z ia ł s zyb k o ­
s trze ln y ch  ora z  p rzez  a k c ję  sa­
m o lo tó w  '  b o jo w yc h , u s iło w a li 
d a rem n ie  b o ls ze w ic y  w  s iłach  
od b a ta lio n u  do  k om p an ii od­
zyskać u tracon e  stan ow iska . 
P r z e c iw n ik  p o zo s ta w ił 370 zab i­

ty ch  i  dozn a ł od  n iem ieck ie j 

a r ty le r i i  i s a m o lo tó w  b o jo w y c h  

w  sw y ch  s tan ow isk ach  w y p a ­

dow ych , ja k  ze zn a li jeń cy , da l­

szych  c ię żk ich  stra t.

Łamanie prawa międzynarodowego
względem statków państw neutralnych

34 w y p a d k i u rąg a jąc e  s ra  w  u m ę d s y n a ro  jo w e m u ,  
a te k ó w  s n g ic -a m e r/fta ń s ń ic  i s a m o ls tó w  

i m e ry m rK i
BERLIN. (DNB). Dnia 23 maja 

naczelne dowództwo sił zbrojnych' 
opublikowało listę bez żadnych 
wątpliwości udowodnionych aktów 
łamania prawa międzynarodowego, 
których dopuścili się Brytyjczycy 
i Amerykanie we Włoszech. Ani 
ze strony brytyjskiej ani ż ame­
rykańskiej nie zajęto dotychczas 
stanowiska wobec tego oskarżenia. | 

Dnia 4 sierpnia opublikowało 
dowództwo sił zbrojnych listę stat-

dził na Morzu Północnym szwedz­
ki parowiec towarowy „Hiidur".

25. 3. 1943 na Morzu Czarnym 
łódź podwodna zatopiła * turecki 
parowiec „Y ilm az".

26. 8. 1943 został zaatakowany 
i zatopiony przez łódź podwodną 
około Bosforu turecki statek moto­
rowy „Verviske“.

2. 9. 1943 na Morzu Bałtyckim 
samolot uszkodził szwedzki, statek- 
cysferne „Svea Reuter".

kóW państw neutralnych, które 1 9. g_ 1943 w  pobliżu Korsyki łódź
zostały zatopione lub ciężko usz- j podwodna zaatakowała i zatopiła

szwajcarski parowiec motorowy 
„Maloye".

3. 9. 1943 samolot amerykański 
uszkodził na Morzu Egejskim tu­
recki statek motorowy „K irko-

Niemieckie samoloty nocne
na froncie w łoskim

B E R L IN . (D N B ). Jak  donosi 
D N B , w  osta tn im  czasie na p o ­
łu d n io w o  'w łosk im  fro n c ie  w y ­
ró żn iły  s ię  s zc zegó ln ie  n iem iec ­
k ie  nocne sa m o lo ty  m yś liw s k ie  

w  czasie  a ta k ó w  na n ie p r z y ja ­

c ie lsk ie  b a te r ie  i  k on cen tra c je  
od d z ia łów . W  a k c ji te j b io rą  
u d z ia ł p rz ed e  w szy s tk im  sam o­
lo ty  typ u  Ju  87 p os iad a jące  
sp ec ja ln e  u zb ro jen ie . P i lo c i  noc- 
h y c h  eskadr są w y b o ro w y m i 

i d ośw iad czo n ym i lo tn ik am i. 
D o b ry  w z ro k  w  n o cy  i  n a d zw y ­
cza jn ie  szybk a  o r ien ta c ja  są 
p o d s ta w o w ym i w a ru n k a m i noc­
n ego  p ilo ta  b o jo w ego . J ego  tak ­
ty k a  a ta k o w an ia  op ie ra  s ię  na 
dośw iadczen ia ch  i u m ie ję tn oś ­

c iach  zd o b y ty ch  w  czas ie  n oc­
n ych  a ta k ó w  lo tn ik ó w  b o jo ­
w y c h  i w  czasie p rz ep ro w a d zo ­
n ych  d z ien n ych  lo tó w  g łę b o ­
k ich . S z c z eg ó ln ym  zad an iem  

nocn ego  p ilo ta  je s t  za a ta k o w a ­

n ie  ob iek tów . A  ty m i są zasad­
n iczo  n ie p rzy ja c ie ls k ie  s tan o­
w isk a  b a te ry j na d om in u ją cych  
s tra teg ic zn ych  p ozyc ja ch , k on ­
cen tra c je  o d d z ia łó w  i  pod ob n e­
go  rod za ju  cele, k tó ry ch  z w a l­

czan ie  w  c iągu  dn ia  u tru dn ion e 

je s t  z p ow o d u  s iln e j n ie p rz y ja ­

c ie lsk ie j ob ron y  sa m o lo tó w  p o ­

śc igow ych . Z a b ie ra n y  p rzez

nocne sa m o lo ty  ład u n ek  

je s t  ba rd zo  zn aczn y .

bom b

Grabieże i gwałty bolszewików
L ffO W . (DNB). Z 7 okolic Lcsz- 

niowa i Grzymakołowa przybyło
do linii niemieckich ośmiu ludzi 
cywilnych. W  dzień chowali się 
oni w  błotach, lasach i grotach. 
Donieśli oni o okrucieństwach i 
brutalności Sowietów w  terenach 
przez nich zajmowanych. Kobiety,

C * c a 5 r  i w i e t ł ®

e l e k t r y c z n e  —  

© s a c a ę s f z a l  ł

wania się mężczyzn. K iedy miesz- 
i kańcy dowiedzieli się z wiosek są­

siednich o innych okrucieństwach 
i brutalności bolszewików i kiedy 
dowiedzieli się, że wszystkie ko- 

; biety, które według zdania Sowie- 

j tów nie dostarczyły dostatecznych 

| informacyj, będą wysłane na Sy
naw et zupełnie stare i dzieci zmu­
sza się przy pomocy bicia do wy- j herię, postanowili uciec do Niem- 

kazywania Sow ietom  miejsc ukry- j ców.

kodzone przez anglo-amerykańskie 
siły morskie i lotnicze w  czasie 
od dnia 1 stycznia 1943 do po­
czątku maja 1944:

Dnia 18. 1. 1943 szwedzki paro­
wiec towarowy „A lgeria " został 
zatopiony przez trafienie bombą 
koło Holandii.

Dnia 26. 2. 1943 łódź podwodna 
zatopiła na Morzu Śródziemnym 
hiszpański parowiec towarowy 
„Juan Astigarraga".

6. 3. 1943 łódź podwodna zatopiła 
hiszpański statek towarowy „Bar- 
tolo" w  zatoce Lion.

12. 3. 1943 szwedzki parowiec 
towarowy „Kermod“  został storpe­
dowany i zatopiony na Morzu Pó ł­
nocnym.

4. 4. 1943 łódź podwodna zatopiła 
hiszpański statek towarowy „5-n  
Isidro" koło Kytbnos.

8. 4. 1943 hiszpański statek to­
warowy „Castillo Montea Allegro'* 
został zatopiony u wybrzeży hisz­
pańskich przez łódź podwodną.

14. 4. 1943 na Morzu Północnym 
samoloty zaatakowały i uszkodziły 
szwedzki statek towarowy ..Tom“ .

17. 4. 1943 na Morzu Śródziem­
nym zostały przez łódź podwodną 
zatopiony statek towarowy „Santa 
Irena".

18. 4. 1943 na Morzu Czarnym 
storpedowano i zatopiono, turecki 
statek motorowy „Dnatepe".

9. 5. 1943 samoloty zatopiły koło 
■wyspy Serfos hiszpański parowiec 
towarowy „San Eduardo".

23. 5. 1943 na Morzu Północnym 
samoloty ciężko uszkodziły szwe­
dzki parowiec towarowy ..Hispa- 
nia".

29. 5. 1943 łódź podwodna za­
atakowała i uszkodziła koi o wvspv 
Skopelos hiszpański parowiec to­
warowy „R igel".

1. 7. 1943 samoloty zaatakowały 
i uszkodziły koło Holandii szwedz­
ki parowiec towarowy „Bernicia"

22. 7. 1943 łódź podwodna za­
atakowała i zatopiła turecki statek

!
 motorowy „Tayyarió koło Bosforu.

23. 7. 1943 łódź podwodna żato- 
i piła turecki statek motorowy „G ur-’ 
j pinar" kolo Kara-Burun.
I 28. 7. 1S43 na Morzu Północnym 

samoloty zatopiły szwedzki statek 
towarowy „Gapern".

Okrucieństwa Sowietów
na zajątycn ebszarafcU Rumunii

S p raw o zd an ia  uchodźców , z ła żo n e  .m a rs z a łk o w i  
^ Antonescu

BUKARESZT. (DNB). Uchodźcy— 
wieśniacy składali kierownikowi 
państwa rumuńskiego marszałko­
wi Antoncscu podczas jego podró­
ży inspekcyjnej na froncie spra­
wozdania, odnoszące się do zbro­
dni sowieckich, popełnionych nad 
bezbronną ludnością na zajętych 
obszarach wschodniej Rumunii.

Wieśniak ładu Fieraru, któ-y 
uciekł z Belcesti opowiedział: 
„Wieczorem, gdy uciekaliśmy, wda 
rło się do naszego domu 6 żołnie­
rzy sowieckich, którzy zgwałcili 
małą dziewczynkę. To samo spot­
kało też^ żony moich sąsiadów 
wzdłuż całej drogi. Pewnego ran­
ka niedzielnego, opowiadał daiej 
Fieraru, przejeżdżał oficer sowie­
cki w  powozie koło wieśniaczki 
Prosira, która właśnie chciała 
uciec' ze swego .domu Strzelając 
a rewolweru, gonił sowiecki kapi­

tan za tą kobietą przez całą dro-
* gę. Ten sam wieśniak opowiadał 
! dalej o zbrodniach popełnianych 
1 na S-ietnich dziewczynkach, o ra 
ba-waniu klejnotów w  kościołach 

o spaleniu symboli chrześeijań- 
..'i:-h przez żołnierzy sowieckich. 

Z inwalidów wojennych, którzy 
przebywali we wsi ściągnięto ub­
rania. Następnie ich okaleczono.

Obraz uzupełniony został, .jak 
gtosi urzędowy komunikat dalej, 
przez komendanta owego odcinka 
frontu. Wspomniany komendant 
poinformował marszałka o zezna­
niach zbiegłego z sowieckiej nie­
woli żołnierza Jona Dinu. Wszys­

cy żołnierze tego oddziału do któ­

rego należał Dinu, zostali zamor­

dowani przez sowieckiega kapita-

! na strzałem w  kark po związaniu

j im  w p ierw  rąk.

mar‘‘.
9. 19. 1943 samolot zaatakował 

i zatopił na Morzu Bałtyckim 
szwedzki statek towarowy „A k  
Fernsfroem".

26. 11. 1943 został zatopiony ■*» 
pobliżu Smyrny turecki statek 
motorowy „Issani Huda“.

6. 12. 1943 na Morzu P ć h ^ o rm  
samolot ciężko uszkodr" szwedzki 
statek towarowy „Granadę".

15. 12. 1943 na Morzu Północnym 
samolot uszkodził szwedzki statek 
towarowy „Grim".

19. 4. 1944 na Morzu Marmara 
zatopiono turecki statek pocztowy 
„Trak".

7. 2. 1944 został przez ataki sa* 
molotów zatopiony w  Chios szwe­
dzki statek Czerwonego Krzyża 
,.\Viril“ .

6. 3. 1944 na Morzu Północnym 
samolot zatopił szwedzki statek 
towarowy „Diana".

30. 3.1944 na północ od Rhodos‘n 
łódź podwodna zatopiła turecki pa­
rowiec towarowy „Kron”.

19. 4. 1944 samolot zatopił n po­
łudniowo - francuskich wybrzeży 
hiszpański statek towarowy „Jose 
Iłlneea".

19. 4. 1944 na wybrzeżu polu- 
dniowo-frańeuskim samolot zatopił 
szwedzki statek Czerwonego K rzy­
ża „Embba".

22. 4. 1944 n ujścia Rodanu sa­
molot zaatakował i uszkodził szwaJ 
carski statek towarowy „Ćhasse- 
vąl“ .

6. 5. 1944 Samolot napadł i usz­
kodził szwajcarski statek Cz°rwo- 
nego Krzyża „Christiana" na re­
dzie Lete.

Wszystkie te 34 wypadki, urą«- 
gające prawni międzynarodowemu, 
spowodowały anglo-amerykańskie 
samoloty względnie marynarka, a 
głównie łodzie podwodne. Zaata­
kowane statki były bez wyjątku 
zaopatrzone wyraźnie i n. 'cplso ac  
w  znaki rozpoznawcze jako statki 
neutralnych państw: statki Czer­
wonego Krzvża nosiły bardzo w i­
doczne oznaki konweneji genew-

28. 7. 1943 samolot ciężko uszko- skiej.

-©©O-

Karelia punktem wyjścia
do ztiolszćwizowaiila całej Skandynawii

„ A fte n p o s te n "  o
O S L O . (D N B ). W  zw ią zk u  ! 

z  b o ls zew ick im  p lan em  s tw o rz e ­
n ia  „s o w ie c k ie j rep u b lik i lapori- 
s k ie j“  og łasza  „A fte n p o s te n "  
o f ic ja ln y  p ro je k t  k on sty tu c ji 
„ s o w ie c k ie j au tonom iczn e j r e ­
p u b lik i k a re ls k ie j" ,  k tó r y  to 
p ro je k t  za w ie ra  god n e  u w a g i 
w y zn a n ia  do tyczące  ■ c e ló w  b o l­
s zew izm u  w  S k a n d yn a w ii. K a ­
re lia  n a zw an a  tu  zosta ła  pu n k ­
tem  w y jś c io w y m  do o b e jm u ją ­
cej ca łą  S k a n d yn a w ię  rep u b lik i 
s o w ie ck ie j. K a r e l ia  b ęd z ie  bazą, 
z k tó re j m ożn a  b ęd z ie  z „ r e w b -  
lu c y jn ą  sk u teczn ośc ią " dzia łać  
p rz e c iw  F in lan d ii, S z w e c ji i N o r  
w e g i i  —  m ó w i s ię  w  ty m  p ro ­
je k c ie . ' D ok u m en t ten  m ó w i ca ł­
k iem  o tw a rc ie  o k om u n is ty  czno- 
b o ls ze w ic k ie j r e w o lu c ji  w  Skan  
d yn a w ii, w  k tó re j K a r e l ia  b ę -

ptanach M o s k w y
d zie  częścią  sk ła d o w ą  ca łe j skan 
d yn a w sk ie j r ep u b lik i s o w ie c ­
k ie j i k tó ra  b ęd z ie  „b a rd zo  w a ż ­
n ym  e tap em  dla r e w o lu c ji św ia ­
to w e j" .

D a le j p rzyp o m in a  gaze ta  
..A ften p o s ten " . o „S k a n d yn a w - „  
sk ie j k om u n is tyczn e j fe d e ra c ji" ,  » 

k tóra - u tw orzon o  b y ła  w  sw o im  

czas ie  p rz e z  kom u n is tyczn ą  m ię  

d zy n a ro d ó w k ę  ja k o  w y d z ia ł w y  

kc.naw ozy b o ls zew izo w a n ia  P ó ł­

nocy. Z n am ien n ą  rzeczą  je s t  to, 

że  b y ły  n o rw esk i m in is te r  

S taestad t n a leża ł do k orp o ra c ji, 

w  k tó r e j z e  s tro n y  n o rw esk ie j 

rep re zen to w a n i b y l i  c i sam i 

m osk iew scy  agenci, k tó r z y  d z i­

s ia j chcą  w y d a ć  k ra j b o ls ze w iz -

m owi.



W  l a i l o n f o ś c  w.
W TO R E K

Norberta.

<\ Schód slenca 2.49 

Zacród  sionce 19.48 

D Z I Ś  ZAC IE M N IAM Y O K N A  
OD GODZ. 21.35 DO GODZ. 3.13.

—  UW ADZE M IESZKAŃCÓW . 
Przypomina się, że piasek, znaj­
dujący się na placach, podwórzach, 
klatkach schodowych i t. d. prze­
znaczony jest do obrony przeciw­
lotniczej i pod żadnym pozorem 
nie może być używany przez m ie­
szkańców, ani przez ich dzieci, 
którym piasek tep ma uprzyjem­
niać zabawę. W  razie spostrzeże­

nia podobnych wypadków winni 
będą ukarani. (n)

—PRZEDŁUŻENIE -W AŻNOŚCI 
K A R T  ŻYW NOŚCIOW YCH 29-go 
OKRESU W YŻYW IE N IA . Ważność 
odcinków „Chleb11 wszyskich kart 
żywnościowych 29 okresu wyży 
wienia przedłuża się do dnia 11 
czerwca b. r., zaś odcinków „Cu­
kier11, „Kasza11, „M ięso11, „Tłuszcz11, 
„Sól11, „Mąka pszenna11, . „Namiast­
ką kawy11- i „Jaja11 do 23 czerwca 
b. r.

Wydział Aprowizacyjno-Gospo- 
darczy podaje również, że pa od­
cinki kart na mleko dla dzieci do 
lat 2-ch będzie sprzedawane mleko 
po 1/2. litra dziennie. (n)

Te mewi Związek Zawodowy
K a rty  cscdbftGwe d ia  ro b o tn ik ó w  za trudn io nych  

p rzy  robotach  ziem nych
Od 30 okresu wyżywieniowego, 

to znaczy od 29 mają bież. roku 
otrzymają robotnicy zatrudnieni 
przy robotach ziemnych dodatko­
w e karty żywnościowe w  punktach 
pracy, do których zostali teraz 
przydzieleni. Dlatego prosi się 
wszystkie przedsiębiorstwa, które 
otrzymały już dodatkowe karty 
żywnościowe dla tych zabrany cli

im robotników na 30 oki'es w yży­
wienia, by zwróciły wspomniane 
karty dodatkowe do urzędu w yży­

wienia i gospodarki zarządu mia­
s ta  Wilna.

W  przyszłości nie wolno składać 
w  Wileńskim Związku Zawodo­
wym wniosków o przydział^dodat- 
kowych kart żywnościowych dla 
tych zabranych robotników.

—  DZIECI O TRZYM AJĄ  JAJA.
Na podstawie ogłoszenia Grupy 
W yżywieijia Urzędu Podziału i  Za­
opatrzenia na kartki żywnościowe 
30 okresu aprowizacyjnego, dzieci 
dó lat 6 otrzymają na odcinki „Ja­
ja 11 23—24 i 25—26 tygodnia po 2 
jaja na odcinek.

Obłożnie chorzy oraz chorzy, po­
zostający na- kuracji domowej o- 
trzymają jaja w  miarę posiadanej 
ilości.

Odcinki ważne od 29 maja do 25 
czerwca b. r. Wyliczyć się ze sprze 
danych jaj na podstawie odciijków 
należy do dnia 2 lipca b. r. w/g 
ustalonego porządku. Cn)

—  TYGODNIOW E KONCERTY. 
Referat Kultury i Sztuki Samo­
rządu miasta Wilna zamierza urzą­
dzić jeden lub dwa koncerty mu­
zyczne na placach lub w  parkach 
wileńskich.

V/ koncertach ma brać udział 
między- iijnymi orkiestra straży 
przeciwpożarowej pod dyrekcją 
kompozytora p. Siniusa.

— IM PREZA ARTYSTYC ZN A .
W  najbliższą niedzielę, t. j.

11." V I b. r. w  teatrze „Vaidila“ 
przy ui. Końskiej odbędzie się 
koncert 'taneczny, połączony z nu­
merami śpiewnymi. Jako clou kon-

K O L E J E , P R Z E W O Ż Ą C E  

W O J S K A  N A  F R O N 1  

P O T R Z E B U J Ą  P O D K Ł A D Ó W  

D L A T E G O  Z W Ó Z K A  D RZEW -'* 

J E S T  W A Ż N A  Z E  S T A ­

N O W IS K A  W O J E N N E G O .

certu zapowiada się duet taneczny 
Roń —  Valdt, znany szeroko ze 
swych tańców rodzajowych i po­
pularnych. Duet Ron—Valdt brał 
swego c z v . i udział w  epizodach 
filmów: „Uroda życia11 i „M oral­
ność pani Dulskiej11. Na koncercie, 
między innymi zostaną zademon­
strowane tańce o motywach w ie l­
ce. popularnych, jak „Bolero11, 
„Biały boston11, groteski oraz 
transformacja taneczna znanej po­
wszechnie polskiej piosenki „Umarł 
Maciek11. Podkreślić ęależy. że tań­
ce Duo jRon —  Valdt odznaczają 
się zawsze indywidualnym ukła­
dem, opracowanym przez wspom­
nianą parę taneczną. (n)

—  ARCHIW UM  N O TAR IALN E  
SMORGOŃSKIE ODNALEZIONO, 

i Jak komunikuje notariusz osz- 
miański p. Mieczysław Kantvydas, 
zostało odnalezione archiwum no­
tarialne w  Smorgomach za iczas 
od 1931 do 1939 r., t. j. repertoria 
oraz księgi aktów ze wszystkimi 
załącznikami, jjak plany, pełno­
mocnictwa, zezwolenia i t. d. A r ­
chiwum to oddano na przechowa­

nie do Sądu G rodzkiego w  Osk- 
mianie.

Fakt ten przyniesie niemałą ujgę 
wielu ludziom, którym w  czasie 
.wojny zaginęły różn# dokumenty 
uniemożliwiające obecnie docho­
dzenia lub obronę swych praw. (p) 

—  OSTROŻNIE Z OGNIEM i 
Donosiliśmy onegdaj, że w  czasie 

j Zielonych Świąt szczególnie dużo 
1 było w  mieście pożarów, które w y- 
j buchły przeważnie v/: ku tek nie- 
i ostrożnego obchodzenia się z og- 
I nie-m. Według informacji naczel- 
| nika straży przeciwlotniczej i do-  

| żarowej tam, gdzie znaleziono do- 
. wody lekceważenia przepisów o- 
, chronnych i nieodpowiedniej ost- 
rożnośei obchodzenia się z ogniem 

. spisano protokuły. Winni będą su- 
, rowo ukarani. , (n)
! —  ZW ŁO K I ZAMORDOW ANEJ
W YDOBYTO Z W IL II. Onegdaj 
niedaleko mostu na Antokolu w y ­
dobyto z W ilii na2ie zwłoki mło 
dej kobiety (18—20 lat) niewiado­
mego fiochodzenia. Do nóg zmar­
łej były przywiązane gałęzie, zaś 
brzuch był owinięty kawałkiem 
płótna wiejskiego koloni granato­
wego. Powierzchowne oględziny 
wykazały, że denatka zmarła wsku 
tek uderzenia ostrym narzędziem, 
najprawdopodobniej siekierą, w  
tył głowy. Zwłoki przeleżały w  j 
wodzie kilka tygodni. Ciało tra- j 
gicznie zmarłej przewieziono do

| 0  m i e s z c z e n i e
DO WIADOMOŚCI CZŁONKÓW  

IZ B Y  GOSPODARCZEJ.
j. Wszyscy zamiefckałi w  Wilnie 
1 członkowie Izby Gospodarczej
; otrzymąją formularze dotyczące 
| składek członkowskich za rok bie­
żący w  Izbie Gospodarczej w  Lit. 
wie, oddział Wilno, ul. Gedymina 8, 
tel. 32-34.

Izba Gospodarcza w  Litw ie 
Oddział Wilno.

zakładu medycyny sądowej. Ktoby 
cokolwiek wiedział o tożsamości

i tragicznie zmarłej (pochodzącej
i prawdopodobnie ze wsi), winien
zgłosić się do władz policyjnych 

! celem udzielenia informacji.
—  ZNOWU PODRZUTEK. One­

gdaj znów znaleziono podrzutka 
: płci żeńskiej przy ul. Wileńskiej 
Nr. 10. Ponieważ nie odnaleziono 
matki, dziecko zostało oddane de 
żłobka.

O F I A R  Y
Goście zebrani na chrzcinach u 

Doktora A. Milewicza złożyli dla 
polskich biednych dzieci 179 RM.

Ku uczczeniu pamięci Olka C. 
w dniu Jego Imienin 50 RM. dla 
biednych polskich dzieci składają 
Krupińscy i S. Musiałowiczi

Sz. W. z Ławaryszek dla poi. 
skich biednych dzieci 21 RM.

MsessesssBssoassBSi

TE ATR  — REW IA
Nowogródzka 8 

(w  lokalu kina ,.Muzalr) 
Ostatnie dni programu!

„Przy dźwiękacit pieśni 
i brzęka gitary"

z  udziałem całego zespołu teatru 
„A łi-Baba11. - 

Gościnne występy ijowych 
zagranicznych artystów:

2 M © R E M & S - t a ń c e  

S f U P I D O S — a trak c je
R eg ie  —  Chorzewski.

Początek przedstawień o g. 17.30. 
Przedsprzedaż biletów: 

Wileńska 16 i Wielka 32.
W piątek, dn. 9 czerwca r. b.

!! P R E M I E R A ! !

PO D ANIA w  spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych 1 
Innych. Tłómacze- 
nia Biuro HPB 
Odminiił (Garbar­
ska) 1—26, róg Ge­
dimino (M ickiew i­
cza), front, 1 pię­
tro.
PANÓW , którzy 
zaopiekowali się 
moimi rzeczami w  
pociągu Ryga—Wil 
nc. idącym z sobo­
ty na niedzielę 29 
maja, gdy w  K ow ­
nie odstałem od 
pociągu, proszę o 
podanie adresów 
w celu porozumie­
nia się do adm. 1 
,,Gcńca“  pod „Nr. 
282‘ . 5799

JEST do nabycia 
ładny nieużywany 
becik (materacyk 
dziecinny), ubran­
ko marynarskie z 

białej piki na 
chłopczyka 2—3 lat 
i 2 sukienki dzie­
cinne na 3—4 lata. 
Antokoiska 37—9.
KU PIĘ  jesionkę 
ciemną na wzrost 
średni w  dobrym 
stanie i damską 
prawdziwą pana­
mę. O ferty do 
adm. „G ońca" pod 
„Jesionka i Pana­
ma". 5840

F i r m a  b u d o w l a n a  

„ 3 E * T I N Y  S “
Wilnoj- ul. W ielka Nr. 8, 

tel. 16-40 
eawi.adamia, że w  dalszym ciągu 
przyjm uje zapisy mężczyzn do 
robót budowlanych w  Wiedniu.

Transport odchodzi dnia 10-go 
czerwca 1944 r.

Wszyscy, którzy się zapisali—  
Zapiszą, dla odbycia komisji lekar­
skiej muszą się stawić w  biurze 
firm y dn. 9. VI. 1944 r. na godz. 
7 rano.

PATEFO N waliz- 
ko w y  dwuspręży- 
nowy zamienię na 
płaszcz letni. K a l­
waryjska 21—27. 
________________  5301
PEDICURE, rpani- 
cure oraz kosme­
tyka. Sv. Jorgio 
4—21 (d. Sw. Jer- 
ski) w  podwórzu.

5346

POSZUKUJĘ: A.
Juszkiewicza „M e­
lodie ludowe litew ­
skie", wyd. w  Kra 

kowie. Zapłacę 
według umowy.

Prof. Svedas. 
Kaunas, Sirvintii 
20. 5795

l« o z n e
BRO D AW KI (zna­
miona wrodzone 
szpecące) usuwam 
,bez bólu od 7 ra­
no do 7 wiec. Ge­
dimino (d. M ickie­
w icza ) 39—4.
■BYŁY pracownik 
•cukierni SJztralla 
'przyjmuje ' z  po­
w ierzonych pro­
duktów wszelkie 
(zamówienia. Lu- 
idwisarska 9—9.
 ____________5848
C ZA R N Y  garnitur 
praw ie nowy za­
m ienię na opał lub 
na jasny. Pylim o 
;’(d. Zawalna) 14—7.
DŁUGIE buty, fa­
son półang. Nr. 28 
w  b. dobrym sta­
n ie z prawidłami, 
szafę czeczotową 
trzechdrzwiową z 
lustrem i bujak 
zamienię na opał. 
Nowogrodska 14—8 
©d godz. 16—19.

G AB INET eleganc 
k i nowoczesny za­
m ienię na opał. 
MickeviSiaus 2 1—4 
<d. Tomasza Za­
na) od godz. 17—19. 
________________  5754
KOZĘ mleczną za­
mienię na opał. 
Zakretowy żauł. 
*-Vl. 58 i 4

K A J A K  dwuosobo­
w y w  dobrym sta-* 
nie zamienię ha 
opał. Dowiedzieć 
się teł. 17—35. Zu- 
łonas. 5809

M AGLE zamienię 
na opał. Zaułek 
Swięto-Jersk' A  4. 
Dowiedzieć się u 7
dozorcy domu.

PELERYNĘ męską 
nieprzemakalną 

zamienię na opał. 
Zgłoszenia do adm. 
„G ońca" pod „Pe- 
leryna".____________

TAPCZAN , szafa 
biblioteczna, tua- 
leta, kanapka, k i­
lim y i różne dro­
biazgi gospodar­
stwa domowego 

; wym ienię na opał. 
' Tatarska 1—16. O- 
I glądać od__10—17.

WÓZ parokonny 
(kary) zamienię na 
opał. Trim itu (d. 
Trębacka) 6—2. Od 
godz. 13—15. 5781

5770

NO W Y damski ro­
w er zamienię na 

męskie ubranie 
lub na materiał. 
Dowiedzieć się: 
Lwowska 12—4.

5763

W ÓZEK głęboki, 
w  dobrym stanie 
zamienię na opał. 
Zgłoszenia do adm 
„Gońca" pod „T a ­
nio".

NOWOCZESNĄ 
spacerówkę f-m y 
„Polon ia" zamie­
nię na opał. Łu- 
kiska 11—7. 5794

NARZU TK Ę  dam­
ską czarną, mary­
narkę i spodnie z 
białego płótna, ze­
gar ścienny f-my 
„Becker", przeście 
radło kąpielowe 
zamienię na opał. 
Dowiedzieć się: 
Mostowa 3a—27.
Od godz. 17 do 19.

5830

OTOMANĘ nowo­
czesną, tapczan 1 
stół okrągły zamie 
nię na opał. Kar- 
raelitu (d. Bosacz- 
kowa) 3—22. 5825

ZGUBTONO port­
fe l z dokumenta­
mi: Laik. Asm.

Liud., wydany 
przez gminę Pod- 
brzezie, kartę re­
jestracyjną, wszy­
stko na naz. Leo- 
nowicz Jan, oraz 
120 RM. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot tylko doku­
mentów. Nugary, 
gmina Podbrzeska, 
Leonowicz Jan. 
_________________5829

ZAM IENIĘ  na 
opał głęboki wó­
zek w  dobrym sta­
nie. Vytenio (d. 
Archanielska) 32—8 

5805

| Kupno i sprzodaż |
FLANCE: pimido- 
ry, cebula i kala­
fiory są do naby­
cia. Sołtańska 4

KUPIĘ  blachę cyn 
kowaną, nową lub 
starą dobrym
stanie;... tamże por­
celanę stołową za­
mienię na pantofle 
damskie Nr. 39—40. 
Zgłoszenie od godz. 
16—20. Raseniu Cd. 
Rzeczna) 14—5. 5813
KU PIĘ  sukienkę 
do 1-ej komunii 
dla dziewczynki 
8-mio letniej. Ho­
tel „W ersa l" pók. 
12. 5851
KU PIĘ  . sprzęt i 
aparaty fotogra­
ficzne. Wileńska 
18. Fotograf. _ 531)8

KUPIĘ  spodnie na 
osobę wysoką o 
grubej tuszy i ka­
pelusz letn i Nr. 
57 w  dobrym sta­
nie. Zawalna 52—5. 
Sklepik. 5850

KUPIĘ  ' łóżeczko 
dziecinne do lat 
10 f-m y Jarnusz­
kiewicz z siatką 

i materacem

tylko w  b. dobrym 
stanie, oraz space­
rówkę. Dobrze za­
płacę. Oferty^ pro­
szę składać w  
adm. „Gońca" pod 
, AM ". 5857

KUFIE  zimowy 
granatowy ele­
gancki płaszcz w 
b. dobrym stanie. 
Zgłoszenia do adm.

,,Gońca" pod 
„Płaszcz". 5814

K U P IĘ : szpagat
6 mm:* grub., drat- 
Wę, stare kapelu­
sze i prawidła 
dam skie . różnych 
wymiar. F-ma Ło­
skot. Vilniaus (d. 
W  leńska) 22. Róg 
Gdańskiej. Telcf. 
19-77. _  __

KUPIĘ  modny weł 
. niany damski ko­
stium kąpielowy. 
Vilniaus (d. Wileń 
ska) 17/19—6.

POTRZEBNA dzie 
wczynka na posył­
ki. s Warunki do 
omówienia. Ausros 
Vartij (d. Ostro­
bramska) 10. K a­
czyński. 5823

PRZYJMĘ od ra­
zu fryzjerkę lub 
fryzje ta  damskie­
go i manicurzyst- 
kę. Pylim o (d. Za­
walna) 14—7.

POTRZEBNI obi- 
jacze, szteperzy, 
szlifierze banze- 
giści, oraz chłop­
cy, dziewczęta i 
starsi. Wolni od 
rejestracji. W ileń­
ska 17/19—6.

PO TRZEBNI są 
robotnicy niewy­

kwalifikowani 
oraz monterzy i 
elektrotechnicy do 
przeprowadza nia 

instalacji elektry­
cznych. Zwolnie­
nie od robót przy­
musowych i oko­
pów zapewnione. 
Zgłaszać się do 
f-m y Czesław Da- 
gys. Wilno, M ły­
nowa 2. Od godz. 
8—9 ■''rano i od 16— 
17 po poł.

Dr. med.
Zofia Gotlłowska

specj. chorób uszu, 
nosa i gardła. 

Przyjm uje od 16—18 
Wilno, A. Jakśto 
(Dąbrowskiego) 7-4

DOKTÓR
Cz. Hermanowicz
Choroby wewnętrz , 
ne. Przyjm uje od 

godz. 9 do 12. 
Kalwaryjska 29—2

.Dr. EDMUND 
KUNCEW ICZ

fc. asystent K liniki 
U S. B. Choroby 
uszu, nosa l gauhdla 
Uosto skg. (Z# Por­
towy) 3—4. -Przyj-j 
muje od g. 9-r.O 

i 15—16

f p

UCZCIWEGO męż­
czyznę, niepodle- 
gającego obowiąz­
kowi pracy, przyj 
mę do ulicznej 
sprzedaży lodów, 
wynagrodzenie we 
dług umowy. No­
wogródzka 72—i.

Dr. Med; 
KUDREW ICZ 
ZYGM UNT

Spec. ■ weneryczne 
t skórne choroby 
Przyjm uje w godz. 
8—13 1 15—29. Pilies 
(Zamkowa) 18 m

Dr T. KU N IC KI 
Choroby wewnątrz 
ne I kobiece (fil ie 
kologia l akuszez r.) 
Przyjm uje od gidz. 
11-10 i 1—5. Vilnlaus 

(Wileńska) i —3

jiiayka i wychowanie

A.) NAJTANIEJ 
i najszybszą meto­
dą niemiecka kon­
wersacja (kurs v/a 
kacyjny) Oraz lek­
cje pisania na ma 
szynie Gedimino 
i —IZ oraz Woło- 
kumpie.

KUPIĘ  maszynę 
nożną do szycia, 
oraz rower męski 
w  dobrym stanie. 
Szopena 3—42. 5753

M O NETY stare, 
srebro polskie ku­
pujemy. Radvilaiić 
(d. Królewska) 1.

|P r a C a |
DO prywatnej sto*- 
łówki "potrzebny 
natychmiast dobry 
kucharz albo ku­
charka. Zgłaszać 
się: Wileńska 42. 
Rest. „^am bynas".

j  L e k a r z e
Dr.

JADW IGA
ANFOROW ICZ

Choroby skórne, 
weneryczne, kobie­
ce Pilies (Zamko­
wa) 3—9. Przyjm u­
je od godz. 8—16 

i 13—19.

Dr.
H. MAŁOFIEJEWA 
choroby kobiece t 
akuszeria. Uosto 
(Portowa) 3 m. 4 
Godz. przyjęć: od 

14.30—18.40

Dr. H ALIN A  
M URAW SKA

Choroby kobiece 1 
położnictwo. P rzy j­
muje chorych kir 
sowych i prywat­
nych codziennie ,d  
11—1 I od 17—19. 
Domininkoną (Do­
minikańska) 11 Ol. 1

Dr. Med. GUSTAW 
M ARKIEW ICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedf 
mino (d. M ickiew i­
cza) 1—14. Tel. 997 
o d godz 8—13 1 od 

15—19.

Dr. Med.
W. M ORAW SKI

b st. asystent kli­
niki U. S B. cho­
roby skóry, wene 
ryczne, płciowe 
Przyjm uje kaso­
wych i prywatnych
Sv. Mykolo (Sw 
Michalski) 6 m 1 
Od g- 9—13 1 18—18.

Dr.
O. Ablamowiczowa
choroby kobiece i 
akuszeria. P rzy j­
muje od g. 9—12 
1 Od g. 15—17 w. 
Kasztoną (Kaszta­

nowa) 7—7.

Doktór AM PLIJ  
B U D N I K Ó W
Spec. choroby skór 
ne I weneryczne. 
Adres: Nowa-W ilej 
ka, ul. Kun. Lajau- 
sko (d. Reymonta) 
nr. 6. Czas przyjęć 

12-2, 4-6.

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN

Choroby nerwowe 
3 wewnętrzne. Sv. 
Jzkubo (Sw. Jaku­
ba) 10—2. Przyjm u­
je od g. 14 do 13.

Dr. NIELUBSZYC 
Gabinet 

rentgenowski
Pylim o (Zawalna) 
22—3. Przyjm uje od 

godz. 2 do 4.

Dr. ORŁOWSK, 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego ~F ser 
ca od 7 do 10 rano 
1 od 3 pp. do 7 pp 
Gedimino (d. M ic­
kiewicza) 39 m. 4 
tel. 32-29.

Dr. Med. JAN INA 
PIOTROW ICZ- 

JURCZENKOWA
Choroby skórne, 
weneryczne. kob'e- 
ce. Przyjm uje od 
g 11-13  1 15 -  17 
Jogailos (Jagielloń­

ska) 16—8.

Romuald-Piotr 
GARAJS

| b. absolwent Gimnazjum Ku­
pieckiego w  Wilnie po dłu­
gich , i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sw. Sakramentami 
zasnął w  Bogu dn. 3. V I 1944 r. 

w  wieku lat 22. 
Wyprowadzenie zwłok z 

I domu żałoby przy ul. Filarec- 
kiej 25 do kościoła odbyło się 
dn. 5. VI. 1944 r.

Nabożeństwo Żałobne odbę­
dzie się w  kościele po-Bernar­
dyńskim w  dniu 6 b. ni. o 
godz. 9 rano, pę czym nastąpi 
wyprowadzenie zwłok i po­
grzeb na cmentarzu po-Ber- 
nardyńskitn 

j O czym zaw adamia.ią Ko- 
| lęgów, Przyjaciół i Znajomych 

Ro-dzice, Siostra, 
Brat i Bratowa.

[ W  pierwszą rocznicę śmierci 

• ś. f  P- 
Wacława 

ftAJDAM O W IC ZA
I byłego leśniczego, tragicznie 
zmarłego w  maj. Olszewo 
odbędzie się Nabożeństwo Ża­
łobne w  dniu 7 czerwca (w  I 
środę) o godz. 6:45 rano w  ko- j 

| ściele Ostrobramskim Św. | 
Teresy, o czym zawiadamia 

j Krewnych i .Znajomych po- 
I grążony w  smutku

Brat.

W dziesiątą rocznicę śmierci 
ś. f  p.

Haliny Mosiewiczówny
absolwentki Szkoły Handlowej

Emmy Dmochowskiej 
I zostanie odprawione Nabożeństwo 
| żałobne dn. 7.VI-44 r. w koście- \ 
le Niepokaianeo-o Poczęcia o go­
dzinie 8.30 rano. O czym powia­
damia Krewnych i Koleżanki

M atka, S iostra  i Szwagier.

Dr. |
P I W E C K I  

ALEKSANDER
Choroby wewnętrz. 
Pilies (Zamkowa) 

Nr. 12—6. 
Ordynuje w  

Poniedziałki 
Środy 
Piątki
Od godz. 12—15. 

Wtorki 
Czwartki 
Soboty
Od godz. 14—13.

Dr. med
Wiktor. PIESKÓW
choroby nerwowe 

i wewnętrzne 
'Josto (Portowa) 
3—2. Ordynuje od 
11—12'/, t od 157, 
— 167, (oprócz nie 
_d zle l_  1 świąt).__

Dr.
W. WOŁOD2KO

Choroby skórne 1 
weneryczne. P r o ­
muje w  godz 8—13 
1 15 — 13 Wal'str. 

(Zawalna) 22.

Dr. RUTKOW SKI 
ALEKSANDER 

b. Starszy Asystent 
Kliniki Wewnętrz­
nej 1 Neurologicz­
nej — Przyjm uje 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. t od 6 pp. 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu­
ją się od 7 rano do 
7 wieczór Gedimi­
no (d. M ickiew i­
cza) 39—4. tel. 32-29

Dr.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne t 
weneryczne. Przyj 
muje od g. 8 d j :2  
1 od 5 do 7 wlecz. 
Vilniaus id W ileń­

ska) 30 m. IV

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a  

Pilies (d. Zamkowa) 
8 na. 9. Od godz'ny 

9—15.

1 P-
z Horbay‘ów

Zofia Sarnecki
po krótkich i ciężkich cier­
pieniach zmarła dn. 5. V I 1944 ! 

w  wieku lat 30.
Eksportacja zwłok z kost-1 

nicy szpitala przy ul. Bogti-j 
sławskiego 3 do kościoła Sw. I 
Jakuba odbędzie się dn. 6. V I: 
r. b. o godz. 18.30. Dnia 7. V I j 
r. b. o godz. 10-ej po Nabo­
żeństwie Żałobnym, eksporta- 
cja na cmentarz Rossa.

Oczym zawiadamiają
Mąż, Synek i Rodzina.

W siedemdziesiąty dzień od tra- i 
gicznej śmierci 

ś. t  p-

Wincentego

magistra praw 
| zostanie odprawione Nabożeństwo 
I żałobne dnia 9 czerwca w koś- 
| ciele OO. Bonifratrów o g-oa7-. 9. 

O czym powiadamia
ZNAJOMA.

j W  środę, 7 czerwca, 40-go 
dnia od tragicznej śmierci 
znapego śpiewaka solisty

I W ielkiej Moskiewskiej Opery

R E 0 1 I C U L . C E W A

i Jego -żony MARBi
I w  cerkwi klasztoru Św. Ducha j 
o go-dz. 10.30 odbędzie się j 

| uroczysta Panichida.
O czym powiadamia 

j Wileński Chór Metropolitalny, j

Ż powodu zgonu naszego j 
cennego współpracownika

M IK O Ł A J A
DURASEWiCZA,
Rodzinie i Najbliższym zmar­
łego wyrazy .głębokiego współ- j 
czucia składa .

Kierowniczka i personel i 
I-e j Użkandine Wileńskiego j 
Oddziału Centrali „Valgis“ . ]

Jan Łucjan 
OLSZEW SKI

inżynier leśnik 
opatrzony Sw. Sakramentami 
zmarł w  Bobrowszczyźnie w  

| dniu 1 czerwca 1944 r. w  w ie- 
| ku lat 81 i został pochowany 
| na cmentarzu w  Podbrzeziu.

O czym zawiadamia K rew - I 
nych, Przyjaciół i Znajomych 

Żona.

Za spokój duszy

t p -

odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne we środę dn. 7 czerwca b., r. 
o godz. 8,30 rąno w kościele Sw. 
Jerzego. O czym zawiadamia 
Przyjaciół i Znajomych, życzliwych 
pamięci Zmarłego

Rodzina

W  3 0 -ty  d z ień  o d  tra g ic z -  J 
n e j śm ierc i 

ś. t  p-

BOLESŁAWA
P I E C Z  U  L A
dn ia  7. V I .—  44 r. o  g o d z . I 
6 m in. 45 rano w  K o ś c ie le  
Ś w . K a ta r z y n y  o d b ę d z ie  s ię  
N a b o że ń s tw o  Ż a łob n e , na i 
k tó re  zap rasza ją  K re w n y c h  | 

i Z n a jo m ych
P ra c o w n ic y  f irm y  j 

„Hermann Tsmpert“

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci
ś. t  p- 

D-ra med

MARII STAiiiULÓWNY
odbędzie się Nabożeństwo Żałob­
ne dnia 7.VI.—44 r. o godz. 9-tej 
rano w kościele Sw. Katarzyny, 
o czym zawiadamiają

M atka, siostra i brał.

Z powodu zgonu długolet­
niego pracownika wileńskiego | 
oddziału Centrali „Yalgis11 

ś. f  p.

M'ikttłaja

wykazy głębokiego współczu­
cia Rodzinie i Najbliższym | 
zmarłego składa .

Dyrekcja Centrali „Yalgis111 
i urzędnicy.
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